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CONSENS SRS ES 
- Geny ogloszeń ; 
'Ą za wiersz milime- 
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
Ą szenia tabelarycz- 
` BB SU proc, a wig. 
4 ie zng 24 proc, dro- 
+ tej. Drobne ogło- 
u szenia po 10 groszy 
a Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za Wy- 
raz, Najmniej 1 zł. 
<Ą Za zas rzeżenie miejsca 
"dolicza się 25°% 
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Morderca króla Aleksandra — macedoń 


PARYŻ, 10.10. (wł.) Wszystkie 
dzienniki wyrazają oburzenie i bo. 
leść Francji w obliczu morderstwa. 
dokonanego sa osobie króla . żałnie- 
rza i wielkiego ministra. Prasa pod: 
kreśla, że Franeja zachowa o: królu 
Aleksandrze wspomnienie, jako © jej 
najtepszym przy jaciełu i pozostanie 
wierna jego pamięci i jego ojczyźnie 

Dla Francji podobnie, jak dla Ju 
-gosławji chw»la jest poważna, dla- 
tego też nazajutrz po ponurym dra: 
macie, pisze „Petit Journal, że ko- 
niecznem jest, aby oba, narody jesz: 
sze bardziej stę zbliżyły. Ostatnim 
zamiarem Barthou było przypiecz;: 
towanie zbliżenia francusko - włoś: 
kiego przez doprowadzenie do zbliża 
nia włosko - jugosłowiańskiego. Za- 
miar ten winien być zrealizowany. 


KBRUN W MAR- 


repubłiki Lebrun oraz ministrowie 
'Tardieu i Herriot. Prezydent |.ebrun 
wyraził osobiśeje, kondolencje mini 
strowi spraw zagranicznych Jugo- 
sławji Jewticzowi oruz posłowi jugo 
słowiańskiemu w Paryżu. 

- Sala, w ktorej leza awłoki króla. 
jest pospiesznie zamieniana na ka- 
plieę. Specjaliści balsamują zwłoki 
króla. Królowa, która zachowuje zu- 
pełny spokój modliła się w sąsica- 
nim pokojnu w otoczeniu dan dworu. 


KRÓL PIOFR LI. 

LONDYN, 10.10. PAW. Małolet: 
niego króla Piotra LL obudzono dziś 
wcześniej niż zwykłe o godzinie 6-ej 
rano. Obudził go korepetytor, angie! 
ski. Korepetytor szepnął chłopcu de 
ucha, by, nie budząc innych chlop- 
ców ubrał się natychmiast gdyż 0: 
ezekują. go ważne wiadomości, 

Gdy ubrany wyszedł w iowarzy- 
stwie korepetytora do gabinetu dy- 
rektora szkoły oczekiwał go tam po: 
sel jugosłowiański w Londyme, Dziu 
rciz i zakomumikował, że ojeiee z0- 
stał zamordowany i że on Piotr obej 
muje tron jugosłowiański. Mały mu 
narcha wykazał wyjąkowe opanowa 


ZDROWE I SILNE BRZEWA 
OWOCOWE , 
pienne, karłowe i formowane w 
odmianach wypróbowanych w wła 
snych sadach dla tutejszego kli- 
matu i gleby 
KRZEWY OWOCOWE —AGRF- 
STY, PORZECZKI £ 
pienne i krzaczaste, maliny i wi: 
norośle, byliny, krzewy ozdobne 
BZY I RÓŻE w najpiękniejszych 
odmianach i kolorach 
polecają po cenach umiarkowanych 


lakday Ogrodnicze H. DILTEL 


Sosnowiec ul. 3-g0 maja 35, tel. 3.28 


Uwaga. Fachowe porady przy $a 

dzeniu i zakładaniu sadów, dele- 

gowanie fachowców na grunt u- 
skutecznia się bezpłatnie. 


DAN 


Do Macsylu przybył prezydent 


C 


nie i cicho ptacząc, wyszedł blady z 


towarzyszącym mu posłem jugosło- 


wiańskim i korepetytorem do same: 


chodu, w którym obok szofera z3- 


siadł inspekter Scotland lardu. Ja- 
zda samochodem trwała zaledwie g9 
dzinę i przed godziną 9 rano król 
Piotr II przestąpił próg swego po: 
selstwa. 


ROZPACZ W JUGOSŁAWJI. - 

Dzisiejsze dzienniki poranne W 
Białogrodzie, które ukazały się W Ż8 
łobnej obwódce, zamieszczają obszer 
ne wspomnienia o : zamordowani 
króla i o jego tragicznej śmierci. 

W urzędach i na ulicach docks: 
dziło do wzruszających scer. Ludzie 


nie ukrywali swej rozpaczy i wybu- 


chali płaczem Rano 


e wszystkich 
> dzwóny. Na 


w calej Jugosla 
kościołach ude- 


120RO W domach prywat 


BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 


Sz ze SC PA 


5-98; 


nych i gmachach publicznych wy- 
wieszono czarno flagi, Wszystkie 
sklepy są zamknięte. Lekeje w szleż- 
łach odwołano. 


W Białogrodzie utworzył się ko- 
mitet narodowy, który zajmie się u- 
rceozystościami pogrzebowemi. ZW:0: 
ki króla Aleksandra zostaną przewie 
zione do Jugosławji « na pokładzie 
krążownika „Dubrownik“, któremu 
towarzyszyć będzie eskadra okrętów 
wojennych. 


FAŁSZYWY PASZPORT ZA- 
BÓJCY. . 


Ozeskie binro prasowe donosi, żo 
po otrzymaniu wiadomości. 14 pasz: 
port znaleziony przy mordercy Ce- 
Jemenie, wydany został przez konsu 
lat Czechoslowacki w Zagrzebią. 
wdrożone zostało niezwłocznie śled 


„Strzeżcie Jugosławii” 


Ostatnie słowa zamordowanego monarchy 


BIAŁOGRÓD, 10. 10. (wł.) Rząd 
wydał dziś następującą odezwę do 
narodu jugosłowiańskiego: 

„Nasz wielki król Aleksander [ 
dnia 9 października o godz. 16-ej 
padł w Marsylji ofiarą nikczemne- 
go zamachu. król męczennik przy- 
pieczętował swą krwią dzieło poko- 
ju, dla którege przedsięwziął swą 
podróż do sojuszniczej Francji. — 
Zgodnie z art. 430 konstytucji, naj- 


-starszy syn J. K. M. Piotr zasiada 


na tronie królestwa jugosłowiań- 
skiego. Rząd, armja i marynarka 
złóżyli J. K. M. Piotrowi II przy- 
sięgę wierności. Rząd królewski, re- 


prezentujący prowizorycznie wła- 


SORKI EAT, LI 


Artylerja i samoloty 


dzę królewską, „godnie z artykułem 
45 . konstytucji, zwołał przedstawi- 
cielstwa narodowe na wspólne po- 
siedzenie, które odbędzie się li paź 
dziernika w eelu złożenia przysięgi 
zgodnie z art. 59 i 42 konstytucji. 


Ostatnie słowa, jakie król zdo- 
łał wypowiedzieć przed zgonem sta- 
mowią wielkie dziedzictwo, jakie po- 
zostawi} narodowi: „Strzeżcie Ju- 
gosławji'. Rząd królewski zwraęa 
się z wezwaniem do całego narodu 


 jugosłowiańskiego, by wiernie 1. 


zgodnie czuwał nad tem dziedzic- 
twem, Pod odezwą złożyli swe pod- 


„pisy wszyscy członkowie rządu. . 


w walce z rewolucjonistami w Asturji 


PARYŻ, 10. 10. PAT. Z Madry- 
tu donoszą: Operacje wojskowe pro 


wadzone w -As'urjl przybrały bar-. 
dzo poważny: charakter. Nie jest to. 


już zwykła akcja pacyfikacy jna, 
lecz prawdziwo operacje wojenne, 
w których wojsko posługuje się ar- 


tylerją i samolotami. | 
W akcji bierze udział około 10 
tys. żołnierzy w trzech kolumnach, 


"które dokonują okrążenia. Wkrótce 


nastąpi połączenie wszystkich 
trzech kolumn dokładnie w ńrodku 
zagłębia węglowego. 


0 ochronę kolei wschodnie-chińskiej 


Zaniepokojenie władz sowieckich 


MOSKWA, 11.10. PAT. Agencja 
TASS. donosi z Charbina: ą 

Rada  admiwistracyjna koloi 
wschodnio - chińskiej otrzymala otl: 
powiedź od sztabu wojsk ochrania 
cych kolej na lis: konsula Kuznie*5 
wa, który zwrócił się o wzmotnienio 
dozoru nad koleją. Saa 

Sztab — stwierdza TASS. wyka 


zuje brak dobrej, „woli, bądź niemo% 


ność zastosowania odpowiednich 
środków ochrony. Tłumaczą, że 0- 
chrona wojskowa zajęta jest walką 


z bandami chunchuzów. Bandy roz: - 
-bite w jednym miejscu gcomadzą 


się w innem, wskutek czego walka z 
niemi napotyka na duże trudności i 
wymaga wobec tego znacznej ileści 
wojsk. 


A 


ĄBROWA, 3-go Maja 14, tel. . 47; 
ZELADŹ, Rynek nr. 8, tel. 42; GRODZIEO, 


KONDOLENCJE MARSZ. 


Cena numeru 10 groszy 


EJ E NZPERCZTAJAROS HE E ENN E KATRE RA UK N A UTERA yr a SE RE 


Prenumerata wy- $ 
“~ miesięcznie 5 


ulica Kościuszki tel. 16. 


Jarsylji 


czykiem 


two przy współpracy władz jugoslc + 
wiańskich, Śledztwo wykazało, ż8 
paszport jes fałszywy.  Kcnsulać 
Czechosłowaeki w Zagrzebiu nie wy 
dawał nigdy paszportu na nazwiska 
Celemen. l 

Morderca kupił sobie w Paryża 
nowe brunatne ubranie jakoteż ne: 
we obuwie. 

Na lewem ramieniu zabójcy wy- 
tatuowana jest trupia główka z liie-' 
rami U. M. R. O. Są to litery osła: 
wionej terorystyeznej organizacji 
macedońskiej. "Twierdzenie. to upo: 
ważnia do przypuszczenia, że idzie 
tu o dobrze przygotowany zamach 
terorystyczny. 


6-MIESTĘCZNA ŻAŁOBA 
W. RUMUNJI: 
BUKARESZT, 10. 16 PAM. — 
Król Karol postanowił, że żałoba 
ma dworze krókwskim trwać będzie 


'6 miesięcy. : W dniu pogrzebu mini- 


stia Barthou, który był obywate- 
lem honorowym Rumunji. postano- 
wiono zawiesić wykłady we wszyst. 
kich szkołach. Członkowie rządu 
wezmą udział w utoczystem nabo- 
a które odbędzie się w stó- 
icy. 


O NASTĘPCĘ BARTHOU. 
PARYŻ, 10.10: PAT. Hayas;do: 
nosi: Premjer Doumergue nie „Aajmie 
się sprawą następcy ministra Bär- 
thou przed sobotą. Nie jest wyklu- 
czone, że desygnowanie następcy mi. 
nistra Barthou na stanowisko miui: 
stra spraw zagranicznych pociągrie 
za sobą dalsze zmiany w  skłądzie 

rządu. - ; 

Plk- 
SUDSKIEGO. EA 
WARSZAWA 10. 10. PAT. A 
polecenia i w imieniu Marszałka Pił 
gudskiego szef gabinetu minisira 
spraw wojskowych, ppłk. Sokołow- 
ski złożył kondolencje w qoselstwie 

jugosłowiańskiem 


KONDOLENCJE SOWIECKIE. 


MOSKWA, 10. 10. PAT. Cała 
prasa donosi o zamachu w Marsydji 
bez komentarzy. Pisma zamieszcza: 
ją życiorys Barthou, zaznaczając, 
że był on największym politykiem 
współczesnej Francji i cieszył się 
wielkim autorytetem. „Niezależnie 


od depesz wysłanych przez Kalini- 


na i Mołotowa, „reprezentant komi- 
sarjatu spraw zagranicznych złożył 
kondolencje na ręce ambasadora 
Francji w Moskwie. Tragiczna 
śmierć Barthou wywołała w sowiec 
kich kołach politycznych przygnę* 
biające wrażenie z racji jego przy: 
chylnego ustogunkowania się do Z. 
8. R. R. oraz współdziałania z poh- 
tyką sowiecką w sprawie paktu 
wschodniego. 

(Dalsze szczegóły mordu w Mar- 

syiji na sir. 2). 


ESTE ZE 


" ZAPIS 2.008.000 ZŁ. NA MUZEUM 
NARODOWE W WARSZAWIE. 
"WARSZAWA, 10. 16. W testamencie 
ýp. hr. Jakóba Potockiego znajduje się 
również zapis wartości 2.000.000 zł. dla 
Muzeum Narodowego w Warszawie. 
Na zapis ten zkładają się obrazy, 
portrety, gobeliny, rzeżby, antyczne 
meble itp. A) 


SKAŻANIE PRZYWÓDCY ENDE- 
KÓW ZA PRZEKUPSTWO WYBOR: 
` Ców. 

POZNAŃ, 10, 10. Sąd apelacyjny, 
rozpatrywał śprawę prezesa stronnie- 
twa narodowego Kwaliszewskiego, dr. 
Mikołajczaka oraz (Wiśniewskiego x 
(Wrześni oskarżonych o przekupstwo 
wyborców na rzecz listy endockiej w) 
czasie wyborów do rady miejskiej. W 
wyniku rozprawy zapadł wyrok skaza 
jący Kwaliszewskiego na pół roku a 
resztu z zawieszeniem na 2lata. Pozó: 
stałych oskarżonych s4d uwolnił. 
ŚMIERTELNA BÓJKA MIĘDZY PA 

`` ROBKAMI I SAPERAMI. 

KRAKÓW, 10. 10. W Burzyni pod 
Tarnowem odbyla się u jednego z go- 
spodarzy Jana Szywały zabawa, na 
którą prócz miejscowych chłopców 
wiejskieh przybyło również kilku są- 
perów, a m. in. st Saper Nowina i sa- 
per Koteński z 7-go baonu saperów, 
zajętego przy budowie mostu na Bia- 
lej. Między  parohkami i żołnierzami 
wykuchła sprzeczka. 6 parobków napa. 
dlo na wymienionych saperów i pobi- 
ło ich de utraty przytomności Saper 
Nowina odniósł śmiertelne rany i w 
stanie beznadziejnym odtranspertowa- 
ny został do szpitala w Tuchowie Ko- 
toński doznał lżejszych "obrażeń Poli- 
cja aresztowała 5 parobków > 
„ „ZŁE WRÓŻBY CYGANKE , 
I TRAGICZNY SPLOT. NIESZCZĘŚĆ 
- RÓWNE, 10. 10. Do miasteczka Sto: 
pań, pow. kostopolskiego przywędrowa 
li swego czasu cyganie. Ludność mia- 
steczka chętnie słuchała ich wróżb. Ró 
wnież do mieszkania niejakiego Ger- 
sztajna przybyła jedna z cyganek i 
prosiła, by mogła powróżyć. 

Rodzina Gersztejnów  ociąsała się, 
ale cyganka 1alegała. Kiedy wreszciu 
zgodzono się na wróżenie, cyganka od 
malowała z rąk domowników straszny 
los, jaki ich czeka. Wedlug jej wróżby, 
ojciec Gergztejn miał wkrótce umrzeć, 
matka zginąć, a córka zwarjować. Ro- 
dzina Gersztejnów nie przywiązywała 
znaczenia do słów cyganki i wkrótce o 
wróżbąch złych zapomniała. : .. 

(W kilką tygodni po tem umarł, sta 
ry, Gersztejn.. W dwa miesiące polem 
matka, idąc „do studni, po wode, pobli- 
zgnęła się í (ek, nieszczęśliwie uderzy: 
la głową o zrąb studni, że na, miejsca 
zginęła. Gdy przyniesiono trupa matki 
dò demu, córka na ten widók' dostała 
pomieszania zmysłów: 

;'Ludność miasteczka szeroko komen- 

tuje ów splot tragicznych wypadków i 

kojarzy go ze złemi wróżbami owej cy 

ganki. 

TRAGICZNY ZGON PROFESORA 
UNIWERSYTETU. 

Zginął z głodu na progu ludzkich 

osiedli. 

HELSINGFORS, 10. 16. W pobliżu 
miejscowości Petsame znaleziono zwło 
ki jakiegoś nieznanego człowieka. 
Przy zwłokach znaleziono portfel wraz 
z dokumentami w języku ukraińskim, 
oraz referat z zakresu matematyki, 

Jak się okazuje, są te zwłoki profe- 
"gora uniwersytetu połtawskiego, Alek- 
"sandra Walewskina, który zbiegł z o- 
“bozu w Murmańsku. Prof. Walewskia 
`: urodził się w 1906 r. Na uniwersytecie 
połtawskim zajmował stanowisko pro. 
fesora matematyki. 

Przed paru laty został zesłany do 
Murmańska, skąd -obecnie postanowił 
zbiec do Finlandji. W drodze jednak 
zmarł z głodu. 

Należy ' zaznaczyć, że Śmierć nastą- 
"pila w odległości zaledwie 2 kilome. 
trów od ludzkich osiedli. 


tés 


PARYŻ, 10.10. (wł.) Prasa fran- 
cuska poświęca dzisiaj całe. kołumrty, 
tragedji marbylsktej;: poda jąc. szeze- 
góły iEotograł je z-zamachu oraz licz 
ne arykuły; w których ezet: pamięć 
zmarlego króla J ugosławji iministra 
spraw zagranićznych: Francji «s. 
"Zbrodnia:dokonana. została w mə 
mencie, gdy, mir; Barthou i król. A- 
leksander: odbyć mieli wielkie nara- 
dy dla umocnienia pokoju światowe 
go, gdy mial yć zrealizowany wiel- 
ki plan ułożenia lepszych stosunków 
'jugosłowiańsko - włoskich, a następ < 
nie francusko - włoskich. Jednocze- 


śnie miano nawiązać ścisłe więzy 


przyjaźni między Francją i Jugosła 


ą. Sł PA 
; Zbrodniarz — pisze jeden z dzien 
ników — dla małóstkowych ambi- 
cyj wewnętrzno - polityczaych za. 
mierzał zabić tyiko króla. . Wyższe 
zrządzenie losu chciało jednak, by 
,pomieszała się we wspólnej tragedjż 
krew francuska i jugosłowiańska I 
w tak tragiczny sposób przy pieczęto 
wała przyjaźń obu krajów. iCról A- 
leksander własną krwią przypieczęto 
wał przytem jedność swego państwa. 


PRZEBIEG ZAMACHU.. 

Prasa powtarza bardzo szczegó: 
lowo przebieg samego zamachu. 

Na powitanie monarchy jugosło: 
wiańskiego wyjechali do Marsylii 
ministrowie Barthou. i Pietri. Gere: 
monjał powitania był niezwykle u- 
roczysty. 

Gdy w asyście 6 kontrtorpedow- 
ców krążownik , Dubrovnik" wie- 
chał wraz z królem do:portu narsyl- 
skiego, okrety wojenne, piechota ko: 
lonjalna i strzelcy senegalscy odda. 
li monarsze uależne honory.. . 
„Na lądzie.powital króla mie. Bar 
thou.. W, dziennikach... francuskich 
znajdujemy ostatnią „kotogrof je obu 
Zmórdych w mptgucie, Ely dacie 
Sobie rece, opaj mile, uśmięchiegi. , 
~ O godz, 4.10 popoł. ruszył orsząk 
samochodowy przez ulice miasta w 
stronę pomnika poległych, król A- 
leksander bowiem osobiście życzył 
sobie, by wstąpiwszy na ziemię fran 
cuską, złożyć przedewszystkiem hołd 
żołnierzom Francji padłym w wojnie 
światowej. Na chodnikach olbrzymie 
tłumy owacyjnie witały przybyłegć 
monarchę. Król Aleksander siedział 
w samochódzie z min. Bartkou, na- 
przeciw nich adjutant królewski i 
generał Georges. 


OPOWIADANIE SZOFERA. | 

Kierujący samochodem  %rólew= 
skim szofer, » czem już donosiliśmy, 
opowiada, że gdy orszak: znałazł się 
naprzeciw giełdy, z tłumu „wypadł 
jakiś osobnik, wskoczył na Stopnie 
powoli jadącego samochodu i począł 


strzelać do: wnetrva. Szofer rzucił się 


na zbrodniarza, :a adjutant królew- 
ski wymierzył mu kilka ciosów sza: 
blą. PRE MA ae CZY 
Ppłk. Piołlet, który konno jechał 
obok samochodu ópowiada, że uj- 
rzawszy pędzącego .w stronę sama: 
chodu osobnika, usiłował zepchnąć 


: go koniem, nie udało mu sie jednak 


przeszkodzić zamachowey. Dohył sza 
bli i dwoma ciosami powalił slizeła- 
jącego na ziemię. Moment rzucenia 
się płk. Pielleta na zamachowca 
przedstawiony jest wyraźnie na fo-/ 
tografji w prasie francuskiej. 
Zamachowiec padł |na': ziemię. 
Wzburzony tłumi rzucił się na niego, 
Zamierzał ou popełnić zamach samo- 
bójeczy i skierował sobie rewolwer w 
usta, w ostatniej chwili jednak jeden 
z urzędników policyjnych zdołał wy- 
tracić mu rewolwer z reki: : 
KRÓL UMIERA.. "A 
Po zamachu króla . nrzeniesiono 
natychmiast do prefektury i ułożo- 
no na kanapie: . Przybyły “lekarze 


stwierdzili, iż jedna kula trafiła.go =i 
w okolicę serca; druga w brzuch, Ra 


tunek ókazał się: bezowocny. „Król 
Samarti w Obecności- przedstawicieli 
władz francuskich 1 oficerów ze swo. 
jej świty. : 


Szczegóły potwornego mordu w Marsylji | 


Zwłoki monarchy nakryto trój- 
kolorowym sztandarem, w sali poga 
szone: wszystkie światła, pozostawia 
jąe tylko dwie plonące świece. Cały 
pokój zasypano kwiatami. Nad zwło 
kami: szłochał -stary kamerdyner któ 
lewski; który wychował młodego ks. 
Aleksandra i przeszedł z nm całą 
wielką. wojnę: Płaczą też zgremadze 
ni dziennikarze jugosłowiańscy, któ 
rzy niedawno witali przybyłego mo: 
narchę. < RZE 


ŚMIERĆ BARTHOU, 

Rana ministra Barthou wydawa- 
ła. się zupełnie niegroźna. Gdy jed- 
nak zarządzoao natychmiastową ©0- 
. perację pod chloroformem, okazało 
gię, że konieczna jest szybka transfa 
zja krwi. Zabieg ten okazał się bez- 
skuteczny, Min. Barthou zmari pod- 


, czas transfuzji krwi wkrótce vo kró- 


lu Aleksandrze o g. 17.40. Zabiła go 
ta sama kula, która przebiła pierś 
krółaż a 

O ostatnich chwilach min Bar- 
thou donoszą, że gdy znalazł się w 
rękach lekarzy, pytał przedewszyst- 
kiem o los króla Aleksandra. Zata- 
jono przed nim tragedję i odpowie- 
dziano, że król ocalał i nie odniósł 
szwanku. Umierający Barthou þar- 
dzo się ucieszył z tego. Po dokonania 
transfuzji krwi, gdy życie uchodziło 
z niego, powiedział jeszcze: „Cier: 
pię! Dajcie mi wody!”. Po tych sło: 
wach stracił przytomność, a wkrótce 
wyzionął ducha 


BERTRELOT I DMITRJEWICZ 
ŻYJE, 

Nadeszłe dziś z Paryża doniesie- 
nia stwierdzają, że ani admirał Ber- 
thelot, ani marszałek gen Dmitrijo- 
wicz nie odnieśli najmniejszego 
szwaa ky, AINEGIEEN ICY pikari yaad 

Gen. Georges, który „siędział. w 
samochodzie naprzeciw króla od: 
ajósi eiężłie natky li orównież żnarł. 
'* Nte miówionń dótychczaś o innej 
ofierze zbrodinarza, o agenete poli- 
cyjnym, Gally, który padł z ręki Ka 
lomnea, gdy usiłował przeszkodzić 
mu w dostania się do samochodu kró 
lewskiego. 

Pozatem w szpitalach marsylskieł 
przebywa 8 dalszych rannycn osób, 
wśród nich kinooperator, który zda 
dał sfilmować ` przebieg zamachu. 
dwaj mężczyźni, cztery kobiety i 
14-letni chłopiec. Prócz nich kurują 
się w domu inspektor policji, który 


ma przestrzeloną nogę i jakaś kobie * 


ta, która stała w tłumie. Być noże. 
że niektórzy z poszwankowanych od 
nieśli rany od kul agentów policyj- 
"nych. wo NEE EE E AN 
INŻ AORA SEÓGI W GOD WOK OT Aaa 
| „KRÓLOWA,.ZEMDLAŁA. 

Królowa Mauja. jugosłowiańska 
zbiegiem okoliczności uniknęła śmier 
CI. 
ła ona jechać 1azam z królem Alek: 
sandrem krążownikiem „Dubrovnik 
ponieważ. jednak czuła się na okrę: 
cie niedobrze, opuściła pokład i ru- 
szyła w dalszą-drogę pociągiem spe: 
cjalnym. Wezoiaj w. nocy miala się 
właśnie spotkać z dostojnym mał- 
żonkiem w Dijon. 

W drodze dostala silnego kólu zę 
bów i w Bazylei « puściła pociąg, aby, 
udać się do dentysty. Wczoraj o go: 
dzinie 16 udała się z Bazylei w dal- 
szą drogę do Francji. Po przybyciu 
do Besancon prefekt depariamentu 
Doube, zawiadomił ją o tragedji, ja- 
„ka rozegrała się w Marsylii. 

Na wieść o zbrodni królowa po- 


- padła w długie arndlenie. Pocisg kró 


owej zatrzymano w Lons le Saus 
"nier, dokąd wezwauo lekarzy W to- 
warzystwie lekazzy królowa Marja 
udała się w-dalszą podróż i dziś ra- 
no przybyła do Marsylji B. premjer 
Herriot zjawił się w Lyonie do dy- 
spozycji królowej 

Z Londynu donoszą, że hawiącn 
w Auglji królowa Marja Rurmwńska. 
wyjechala natychmiast do Paryża i 


, Marsylji, aby:iw ciężkich chwilach 


„być przy. bokuecórki, wdowy po kró- 
lu Aleksandrze. 


edług poczatkowego planu mia 3 
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SYN SPAŁ SPOKOJNIE. 

Według londyńskich doniesień. - 
gdy tragiczna wieść nadeszła do An- 
glji, królewicz Piotr Jugosłowiański 
bawił. się wraz z rówieśnikami'w par 
ku: Sańdroyd - School w Surrey, 
gdzie miał pozostać jeszcze przez 
dwa lata. Powiadomiony o morder- 
stwie dyrektor szkoły postanowił 
dziecko zawiadomić dopiero dzisiaj 
o bolesnej stracie, tak, że kcólewicz 
Piotr ułożył się do snu, nie wiedząc 
nie o strasznym ciosie, jaki go spot- 
kał i o wielkiej zmianie, jaka zaszła 
w jego życiu. Med n ; 

. Królewicz Piotr.w dnie dzisiej-- 
szym opuścił Surrey i Anglję i wra- 
ca do Jugosiawji gdzie weźmie u- 
dział w pogrzebie wielkiego o,ca. 
Dalsze wychowanie jego. powierzone 
będzie prywatnym nauczycielom i 
odbywać się będzie w Jugosiawji. 


BELGRAD W ŻAŁOBIE. 


„Wiadomość o zamordowaniu kró- 
la. Aleksandta nadeszła do Belgradu 
onegdaj w godzinach wieczornych, 
nie została iednak opublikowana, 
Mimo to krążyły w. mieście, rozsze- 
rzające się z.szybkością błyskawicy. 
pogłoski o strasznych wypadkach w 
Marsylji. Połączenia telefoniczne i 
telegraficzne zamknięto dla prywat- 
nego użytku. Źródłem pogłosek by- 
ły osoby, posiadające radjoavaraty, 
mogące odbierać zagranicę. 


Gdy ogłoszono krótką wiadomość 
o zamordowaniu króla (o inaych o- 
fiarach -nie jeszcze nie było wiado: 
mo), zamknięto natychmiast wszyst- 
kie lokale rozrywkowe. Na ulicach 
pojawiły się lezne patrole żandar- 
merji. Przepełnione ulice opustosza- 
dyywyciągu pół godziny, Wśród lud- 
nościszapanował nastrój-niepewności 


"po wadejściu pierwszych Wiado- 
Imóści zebrala”s«e natychmiast rads 
ministrów, obradując w permanen- 
cji. Tymezasem nadeszły dalsze wia: 
domości, wśród ludności nastąpiło 
uspokojenie. a jednocześnie oburze - 
nie przeciwko zbrodniarzowi. Król 
‘Aleksander był uwielbiany i cenio- 


"my przez swój naród. 


Szczególnie wiele radości spowo 
dowały jego ostatnie posunięcia na 
terenie polityki zagranicznej . w 
pierwszym rzędzie zbliżenie bułgar- 
sko - jugosłowiańskie. Masy widzia- 
ły w nim nietylko nieustraszonego 
króla - żolnierza, ale i wielkiego me. 
ża stanu, którego największem dzie- 
łem było zjednoczenie szczepów jugo 
słowiańskich, a którego dzieło miała 
być : ukoronówane porózuniieniem z 


HCO eZ 
"RADA. REGENCYJNA. 
Z punktu widzenia polityki we- 
wnętrznej najważniejsza stała się 
sprawa mianowania rady regeńcyj : 


„hej, bowiem następca tronu Piotr 


jest małoletni. Sprawa a rozstrzy- 
gmięta została przez testament za- 
mordowanego króla. 


TESTAMENT KRÓLA. 


W obecnosci księcia Pawła Ka. 
radżordżewieza, premjera Uzunoówi: 
cza, komendanta garnizonu bialogro 
dzkiego, komendanta gwardji kro 
lewskiej, gen. Ziyvkowicza i adiui: : 
ta zmarlego króla testament »' 
otwarty. Król Aleksander p ste 
wił, że podczas małołetności ki 
Piotra rządy nad krajem sprawow: 
będzie rada. regencyjna w skład”. 
ks. Paweł Karadżordżewicz, senatw: 
i b. minister dr. Stankowiez oraz ba 
ron Ivo Petrowicz. Zastępcami nia 
wypadek ich śmierci są: komendant 
wojskowy Białogrodu gen. Tomiez, 
sen, Banjamin i sen. Zec. BA 

* Dziś rano agencja Avala ogłosiła 
urzędową prokłamację, stwierdzają- 
cą, że najstarszy syn tragicznie zmar 
łego króla Aleksandra, ks. Piotr. 
wstępuje na tron w dniu Il ro oor 
nika, jako Piotr TI. 


Nr. 
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Oś problemu Dalekiego Wschodu 


Jeden z artykulów Protokułu 
Mandżurskiego, stanowiącego kon- 
stytucję nowego państwa Mandżur 
skiego, głosi: ż 

- „Japonja i' Mandżurja, uznając, 
że wszelki akt wrogi, skierowany 
przeciwko terytorjum każdej z nich, 
zagraża bezpieczeństwu i istnieniu 
obu państw, postanawiają współ- 
działać w utrzymaniu ich narodo- 
wego bezpieczeństwa, t. zn., żę woj- 
ska japońskie będą stacjonowały w 
Mandżurji w takiej sile, jakiej wy- 
magać będą okoliczności. 

Od ezasu, kiedy Rosja w r. 1905 
układem palsejowym w Portsmouth 
zainaugurawała zrzeczenie się Swo- 
jej supremacji we wschodniej Azji 
nie zostało postanowione nie bar- 
dziej doniosłego w losach Dalekie- 
go Wschodu. Na mocy porozumie- 
nia japońsko-mandżurskiego tery- 
torjum Mandżurji stało się strate- 
icznie rozszerzeniem  terytorjum 

aponji, innemi słowy, granice Man 
dżurji są obecnie również granica- 
mi Japonji. 

W ciągu trzydziestu lat na Da- 
lekim Wschodzie zaszedł szereg 
przesunięć, których ostatniego aktu 
będziemy prawdopodobnie jeszcze 
świadkami. Pierwszym aktem była 
wojna rosyjsko-japońska: Japonja, 
zwycięska, ale wyyczerpana, otrzy- 
mała Koreę, stawiając w ten 8po- 
sób pierwszy krok na kontynencie 
azjatyckim. W podziale łupów na 
Chinach północna Mandżurja, 2 ro- 
syjską linją kolejową do Władywo- 
stoku, stała się sferą wpływów ro- 
syjskich południowa Mandżurja — 
sterą wpływów japońskich. Ten 
stan rzeczy trwał prawie przez 30 
łat. I trwałby może dalej, gdyby 
t! ang Tsuehlang, syn t następca 
„starego marszałka" Czang "Tsoli- 
na, kontynuował politykę swego 
ojca, Ale młody Czang sprzymie- 
rzył się Z nacjonalistami chińskimi, 
eo odrazu nie spodobało się Japoń- 
ezykom, zagrażało bowiem ich po- 
zycji w Mandżurji, zdobytej w r. 
1905. Nastąpiła pamiętna wyprawa 
mandżurska, w wyniku której Man 
dźurja została oddzielona od Chin 
i stworzone zostało nowe państwo 
z ostatnim potomkiem władców 
mandżurskich na tronie. 

Rosyjsko-sowiecka sfera wpły- 
wów przestała istnieć. Nowemu pań 
stwu dano jako granice Wielki Mur 
chiński na południu i rzekę Amur 
na północy, a Japończycy stali się 
strażnikami niepodległości. Rosja 
otrzymała drugi cios: pierwszy po- 
zbawił ją wielkiego niezamarzające 
go portu Dalren (Dalnij) drugi wy- 
pędził ją z północnej Mandżurji. 
wakończeniem drugiego aktu wy- 
adków na Dalekim Wschodzie są 
oczące się obecnie rokowania — 
jakoby już końcowe w sprawie 
sprzedaży udziałów sowieckich (d. 
rosyjskich) w wschodnio chińskiej 
kolei. 

Trzy lata minęły we wrześniu 


od zapoczątkowania akcji japoń- 
skiej w Mandżurji, Gdy trz lata 


temu sowiecki Daleki Wschód był 
prawie bezbronny, dziś stanowi 0n 
niezwykle silnie ufortyfikowany te- 
ren i posiada specjalną armję t. zw. 
specjalną armję czerwoną Dalekie- 
go Wschodu, pod wodzą gen. Bli- 
chera. We Władywostoku, odłegłym 
zaledwie o ok. 1.200 km. od Tokio 
i Jakohamy, stoją w pogotowiu sa- 
moloty pościgowe i bombowe, „dzie 
ci piatiletki”, jak je nazwał Blū- 
cher, „gotowe spłacić swój dług 
Unji Sowieckiej nietylko na pogra- 
niczu, ale też głęboko na tyłach 


impezjalistycznego wroga”. Włady: 
wostok posiada jedyny na Świecie 
podziemny port lotniczy, całkowicie 
zabezpieczony od ataków powietrz. 
nych. W razie odcięcia Władywo- 
stoku, sowieckiego Dalekiego 
Wschodu bronić będą trzy potężne 
ufortyfikowane punkty: Pogranicz 
naja, Błogowieszezeńsk i Manczuli. 
Te same mniej więcej przygotowa- 
nia poczyniła Japonja ze swojej 


£ CO a a E a OM gemga [A 
Dz śá został otwarty 


sklep galanteryjny 
MICHALINY MARZEC 


SOSNuWIEC, WARSZAWSKA 1 
puszcze a a 


D 
<< 


Boie 


strony na terytorjum Mandżaurji. 
Stan rzeczy, jaki istnieje obec- 
nie, musi ulec zmianie, a zmianę 
należałoby spodziewać się, przynie- 
sie nie wojna, ale wzajemne ustęp- 
stwa na drodze pokojowych per: 
traktacyj. Tak przynajmniej można 
przypuszczać na podstawie równe- 
go narazie wyścigu zbrojeń z oby- 
dwu stron. 
M. D. 
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Stan bezrobocia Światowego 


Dane statystyczne, które podatv 
Międzynarodowe Biuro Prawy za 
trzy miesiące letnie r. b., wskazują 
na pewną nieznaczną poprawę sta: 
nu bezrobocia w cyfrach ogfinycb, 
z drugiej jednak strony daje się za 
uważyć, zdaniem M. B. P., pewien 
wzrost liczby rezrobotnych ra ten 
czas w Bułgarji, Francji, Irlandi, 
Polsce, Portugalji, Belgii, Hiszpa 
nji, Holandji., Czechosłowacji 
Wzrost liczby zatrudnionych w fa- 
brykach wskazuje Japonja, Wstonja 
i Szwecja. 


Cyfrowo sytuacja w dziedzinie 
bezrobocia przedstawia się w Tóż- 
nych krajach tak: RA 


W Niemczech liczono wa wrze- 
gniu r. b. 2.498.000 bezrobotnych za 
rejestrowanych wobec 4.124.288 bez 
robotnych we wrześniu 1932 r.; w 
Austrji liczno 248.066 bezrobotnych 
we wrześniu r. b. wobec 291.224 we 
wrześniu 1933 r.; w Anglji l'czono 
29.185.155 bezrobotnych we wrześniu 
+ b. wobec 2.458,744 w r. 13:3: w 
Belgji liczono 167.979 bezrobotnych 
w sierpniu r. b. wobee 14201:98 w 
sierpniu 1983 r.; w Danj: liczono 
59.989 bezrobotnych we wrześniu r. 
b. wobec 72.559 we wrześniu we 
wrześniu 1933 r.; w Holandji liczo- 
no 148.903 hezrobotnych we wrze 
Śniu r. b. wobec 152.486 w r 195%; 
w Szwajcarji liczono 63.764  bezro- 
botnych w lipeu r. b. wobec 81.389 
w r. 1933; w Czechosłowacji hczoro 
224.933 bezrobotnych w sierpniu T. 


b. wobec 226.843 w sierpniu 1433 r; 
w Australji liczono 88.210 bezrobot- 
nych w czerwcu r. b. wobes : 06.65: 
w czerwcu 1933 r.; w Kanadzie li- 
czono 28.600 bezro!btnych w sier- 
pniu r. b. wobec 32.131 w sierpniu 
933 r.; W Norwegji liczono 12.984 
bezrobotnych w sierpnm r. b. wo- 
bec 12.995 w sierpniu 1933r; w 
Szwecji liczone 52.618  bezrobot- 
nych w sierpniu r. b. wobec 83.771 
w sierpniu 1933 r; w Bułgavji U 
ezono 33.129 bezrobotnych w lipcu 
r. b. wobec 36.479 w lipcu 1983 r.; 
w Hiszpanji liczono 320.907 bezro - 
botnych w sierpniu r. b. wobec 
285.898 w sierpniu 1933. r.; w Sta- 
nach ' Zjednoczonych 'liezono 
10.722.000" bezrobotnych w sierpniu 
r. b. wobec _ 11.793.000 w sierpniu 
1933 r.; we Francji liczono 357.672 
bezrobotnych we wrześniu r b. wo 
bec 263.602 we wrześniu r i£33; w 
Italji liczono 866.570 bezrołtnych 
we wrześniu r. b. wobec 995.748 w 
maju r. b; w  Japonji liczons 
381.114 bezrobotnych w kwietniu r. 
b. wobec 414.392 w kwietniu 1733 r.; 
w Nowej Zelandji liczono 49.981 bez 
robotnych -w sierpniu r. b. wobec 
57.169 w sierpniu 1933 r.; w Polsce 
liczono 295.149 bezrobotnych w sier 
pniu r. b. wobec 215.017 w sierpniu 
1933 r.; w Jugosławji liczono 9.51. 
bezrobotnych w sierpniu r. b. wo- 
bec 11.710 w sierpniu 1933 r; w 
Czechosłowacji liczono 572386 bez- 
robotnych we wrześniu r. b. wobec 
625.836 we wrześniu 1933 r. 


Tragedia ludzi podziemnych 


Przy pracy w 


źle oświetlanych kopalniach szerzy się 


specjalna choroba oczu 


Rząd angielski powołał specja! 
ną komisję ekspertów do badań 0: 
czopląsu u gorników. Ubezpiaczenia 
górnicze w Anglji ponoszą olbrzy: 
mie straty z powodu rent jewalidz: 
kich, które trzeba wypłacać górni- 
kom, dotkniętym oczopląseni. (o ro 
ku przybywa takich inwalidów pó: 
nad 3.000 osób, w roku 1930 było 
ich razem 10.638. W sumie ludzie ci 
obciążają znacznie fundusz abez: 
pieczeń na wypadek niezdolności do 
pracy. 

Komisja wydała niedawne Ta- 
port, w oSA stwierdza, że przy- 
czyną oczopląsu u górników jest zło 
oświetlenie miejsca pracy w kopal- 
niach. Oświetlenie w kopalniach pu 
winno być silniejsze, niż normalnie 
ponieważ czarny 
około 97 procent światła. W ełabem 
oświetleniu zachodzi t. zw. boczne 
widzenie, t. j. człowiek odbiera wra 
żenia świetlne nie plamką żółtą, a- 
le całą siatkówką. Na tem tle rozwi 
ja mię choroba. zwana oczoplĄsem, 


węgiel pociłania - 


polegająca na bezustannem drzeniv 
gałki ocznej. Wszystko dokoła ezio- 
wieka tańczy. Oczopląsowi towarzy 
szy zawsze dotkliwy ból i zawroty 
głowy, a nieraz poważne nawet za- 


burzenia psychiczne. Ludzie, do- 
tknięci oczopląsem, tracą zdolność 


do pracy. 

„ Dotychczasowe elekryczne lamp 
ki górnicze były za słabe. Sila ich 
światła wynosiła mniej, niż 1 świe 
cę, a często mniej niż pół świecy. 
W tych warunkach oczopląs szerzył 
się masowo. Według zaleceń angi?l 
skiej komisji lampka górnicza po: 
winna mieć natężenie 4 świec (we- 
dług jednostek międzynarodowych). 
co, pozwala na należyte oświetlenie 
miejsca pracy z odległości 4 stóp. 

Przeprowadzone w tym kierun 
ku doświadczenia dały wynik: zado 
walające. Tak tedy. dzięki mułemn 
wydatkowi na lepsze  oświeilenie 
przy pracy, da się uniknąć bez po: 
równania większych strat. spowodo 
wanych oczopiąsem. 


Str J 


CZERWONA CHOROBA. 

Lekarz angielski, John Tylor, za” 
padł ma osobliwą chorobę: ciało jego 
stało się czerwone a z każdym dniem 
barwa przybierała odcień mocniejszy 1 
żywsży. 

Najwybitniejsi lekarze lovdyńsey 
orzekli, że „choroba czorwienić, na 
którą cierpi John Tylor, jest nienle- 
czalna. Jej szczególnym objawem jest 
wydziałanie przez chorego potu kolo- 
rowego, czerwonego, zielonego, lub żól- 
tego. Pa 
— Pewnegv dnia „podczas golenia— 
opowiada John ‘Tylor — zauważyłem 
nagle, że piana mydłana zabarwiła się, 
na różowo. Był to pierwszy objaw cho 
roby. Odtąd każdy przedmiot, którego 
dotykałem, stawał się czerwony, A pod 
czas upału — odzież moja barwia. się 
mocna czerwienią. Skóra moja z dnia. 


na dzień przybiera coraz żywszy og- 
cień czerwony. 
Modycyna jest bezsilna wobec tej 


szczególnej 1 niezwykle rzadkiej cha- 
roby. 
MILJONY NECA. 

Grota Garbo, głośna artystka filmo" 
wa, wypełniwszy dotychczasowe swoje 
zobowiązania, zamierzała ostatecznie 
„powrócić z Hollywood na stale do 
Szwecji, swego ojezystego kraju. Ww 
ostatniej jeduak chwili wiadomość (A 
została sprostowana podaniem do pu- 
blicznej wiadomości komunikatu, że 
zawaria ona nową umowe na rok 1935. 
Umowa ta opiowa, jak się następnie 
okazało, na sumę, 4 noszącą okoła 
2.000.609 złotych. Woebe tej sumki nie 
do pogardzenia, Greta Garbo zdecyda- 
wała się odroczyć swój wypoczynek: 
Niejedna z gwiazd zielenieje ze złości. 
MIESIĄC WIEZIENIA ZA ZABÓJ- 

STWO KOTA. 

Opieka nad zwierzętami w Anglii 
postawiona jest na niezwykłe wysokim 
poziomie. Ochrona zwierząt jest tam © 
wiele troskliwsza i ezujniejsza, niż w 
innych krajach Europy. Przykladem 
może tu służyć zapadły niedawno Wy. 
rok w jelnym z sądów londyńskich. 

Niejaki Mae Ervine posiadał pod 
Londynem rozłegły ogród, który ota- 
czal troskliwą opieka. 

Pewnego dnia zauważył, że kwiaty 
jednego z klombów były zniszczone. 
Mac Ervine postanowił przychwycić 
szkodnika. Zaczaił się wczesnym ran. 
kiem w ogrodzie i po upływie kilku 
godzin ujrzał grasującezo po kwielni= 
kach kota, który należał do sąsiada. 

Gdy kot zbliżył się do Mac Ervinea, 
ten zadał mu kilka śmiertelnych cic- 
sów nożem. 

Świadkiem tego barbarzyństwa był 
przygodny przechodzień. 

Mac Ervine zasiadł na lawie oskar 
żonych pod zarzutóm okrucieństwa. 

Sąd skazał mordercę kota na mie- 
siąc więzienia bez zamiany na gizyw* 
nę i bez zawieszenia. 


HALSZKA Z OSTROGA W SZAMO- 
TUŁACH. 

Z cyklu prelekcyj © miastach i mia 
steczkach poznają się słuchacze "dnia 
13-50 października o godz. 19.20 2 Sza- 
motułami, z któremi związane są dzie 
je kobiety pięknej i możnej, a bardza 
nieszczęśliwej — Halszki z Ostroga. 
Obraz tego miasteczka z pamiętną ba: 
sztą, w której uwięziona była księżni= 
czka przez lat t4-cie, w zamku szam6: 
tulskim, wniesionym przez Górkę, orai 
a życiem  przeszłem i teraźnicjszem 
„miasteczka znajdą wszyscy w prelekcji 
p. Franciszka- Jaśkowiaka. 

Dnia 12 bm. o godz. 8-ej rano 
jako w wierwszą bolesną rocznieę 
śmierci naszego męża i ojca 


Ś. Ba 
stanisława 


GUBAŁY 


odbędzie się nabożeństwo żałobne p 
w kościele parafjalnym w ędzi_ 
nie, na ktore zapraszają krewnych ý 


i znajomye 
CÓRKA i SYN. | 


40NA, 


Jak już pokrótce donosiliśmy, 0- 
negdaj odbyło się w ubezpieczalni 
społecznej w Sosnowcu zebranie or- 
ganizacyjne w sprawie podjęcia 
wspólnej akcji ubezpieczalni społecz 
nej, samorządów i władz państwo- 
wych w celu zwalczania gruźlicy, 
chorób wenerycznych, zakaźnych i 
akcji zapobiegawczej na terenie po- 
wiatów będzińskiego i zawierckie- 
go. rie 
Na zebranie przybyli pp.: sta- 
rosta Boxa, dr. Dziewulski — na- 
ezelnik wydz. zdrowia wojew. kie- 
leckiego, starosta grodzki Heynar, 
przedstawiciele miast, lekarze miej- 
sey i powiatowi, przedstawiciel 
t-wa lekarskiego i t-wa przeciwgru- 
źliczego oraz lekarze ubezpieczalni. 

Na wstępie dyr. Gosiewski wy- 
jaśnił, że zebranie ma na celu zor- 
oanizawanie wspólnej instytucji 
przez zainteresowanych reprezen- 
tantć » dla planowej i zorganizowa- 
nej wałki z gruźlieą, chorobami we- 
nerycznemi. oraz utworzenie wspól- 
nego szpitala zakaźnego dla 2-ch 
powiatów. 

Na przewodniczącego zebrania 
wybrano dyr. Gosiewskiego, który 
referując powyższe zagadnienia i 
mówiąc o stałym wzroście zachoro- 
wań na gruźlicę, przytoczył staty- 
styczne dane. Poszczególne insty tu- 


'cje wydają na leczenie chorób za- 


kaźnych bardzo znaczne sumy, któ- 
re wobec braku współdziałania i 
koordynacji wysiłków, a oprócz te- 
go wskutek braku jednolitego pla- 
nu działania dla całego Zagłębia 
nie przynoszą właściwych rezulta- 
tów. Zachodzi więc konieczność sko- 
ordynowania akcji ubezpieczalni, są 
morządów i władz państwowych i 
utworzenia celowego programu, ma 
jącego na uwadze ciągłość leczenia 
chorych  gruźliczych i wenerycz- 
nych oraz działalność zapobiegaw- 


czą i opiekuńczą w. stosunku do ro-.. 


dzin chorych na gruźlicę. 

Rozważając techniczne rozwiąza 
nie dyr. (Gosiewski wskazał na 
przychodnie przeciwgruźlicze, ośrod 
ki lecznicze ubezpieczalni, ośrodki 
zdrowia, przychodnie miejskie, któ- 
re mogą być użyte do powyższej ak- 
cji. Zaproponował więc połączenie 
3-ch czyników, tj. ubezpieczalni, şa- 
morządów i państwa w związek ce- 
lowy, któryby stanowił jednostkę 
prawna - publiczną. 

Do współpracy należy powołać 
instytucje społeczne specjalne, jak 
t-wo przeciwgruźlicze, t-wo lekar- 
skie itp. 

W wyniku dyskusji uchwalono 
wyłonić komisję, która miałaby za 
zadanie opracowanie 1) zagadnień 
prawnych mającej powstać instytu- 
cji, 2) planu walki z gruźlicą na te- 
renie 2-ch powiatów i porównanie 
tego planu z akcją obecną, 3) planu 
finansowego, polegającego na do- 
stosowaniu potrzeb do możliwości 
finansowych, oraz 4) organizację 
szpitala zakaźnego wspólnego dla 
dwuch powiatów. 

Do komisji wybrano pp.: staro- 
stę Boxę — przedstawiciela rządu 
i sejmiku powiatowego, dr. Molie- 
kiego — lekarza miejskiego w So- 


$99099*909 969 
CHORA WĄTROBA 


zatruwa orojamize 


Zaburzenia w funkcjonowaniu wątroby 
i żółci powodnją zatrucie organizmu A 
TO tle szereg najrozmaitszych che- 
rób. 

Zioła Magistra Wolskiego „Bilłosa”, 
zawierające rośliny egzotyczne Com. 
bretum i Boldo, pobudzają wątrobę da 
właściwej pracy, a stosowane przy cier- 
pieniach wątrooy, kamieniach żółeio- 
NE oraz żółraczce dają należyte wy- 
niki. 


ZIOŁA ze znak. ochr. „BILLOSA” 


do nabycia w aptekach i drogerjach 
(składach aptecznych). 

Wytwórnia Magister E. Wolski, War 
szawa, Złota 14 m. £ 


-snowcu, dr. Osterna — lekarza miej 


ye 


skiego w Zawierciu pe Starzyńskie 
go — przedstawiciela związku prze 
ciwgruźliezego, kom. Rzeczkowskie- 
go — przedstawiciela m. Będzina, 
dr. Gosiewskiego — dyrektora u- 
bezpieczalni, dr. Niepielskiego — 
lekarza naczelnego  ubezpieczalni, 
Liberską — pracowniczkę ubezpie- 
czałni, jako sekretarkę. 


Po zamknięciu zebrania organi- 
zacyjnego wybrana komisja odbyła 
posiedzenie, na którem ustalono ter 
min ukończenia prac przygotowaw- 
czych na dzień 1 listopada br. oraz 
następujący podział prac: 


ji aładyoniw lagi 


Starosta Boxa — opracuje za- 


gadnienia prawne, związane z pow- 
staniem wspólnej instytucji, oraz 
normy i sposoby współdziałania in- 
nych instytucyj prywatno - praw- 
nych i publiczno - prawnych, pp.: 
dr. Starzyński, dr. Molicki i dr. Za- 
mieński — plan walki z gruźlicą na 
terenie 2-ch powiatów i porównanie 
tego planu z akcją dotychczasową. 
kom. Rzeczkowski — plan pokrycia 
finansowego w ramach dotychczaso 
wego wydatkowania sum na powyż- 
sze cele, dr. B. Niepielski — opra- 
cuje plan organizacji szpitala za- 
kaźnego. 


Gilzy do papierosów: 


-„IÓRYZYSOWE--PASCHALSKIEGO" 


maile 


ANRA IE HRES 


sze wśród najtańszych 


Krwawe spotkanie policii 


z bandytami pod Ostrowcem 


Starszy posterunkowy zabity— Zagadkowa Śmierć gajowego 


W związku z napadem na ambu- 
lans pocztowy pod Chęcinami, o 
czem donosiliśmy wczoraj, zarządzo 
ny został przez policję energiczny 
pościg. j 

Wczoraj późnym wieczorem — 
patrol policyjny na szosie pomię- 
dzy Waśniowem a Ostroweem, pow. 
opatowskiego, 
natknął się na trzech nieznajomych 
osobników, którzy zapalili latarkę 
elektryczną i zasypali policjantów 

gradem kul. 5 


Starszy posterunkówy Pulsakow 


ski, z komisarjatu policji w Ostrow 
cu, 
został ciężko ranny i wkrótce zmarł 
W. odłegłości kilku kilometrów 
od miejsca krwawego spotkania, 
znaleziono zabitego gajowego, 
Stachurskiege. 


Dotychczas nieustalone, czy Sta- 
churski zabity został przez bandy- 
tów, czy też padł z ręki kłusowni- 
ków. i 

Pościg policyjny za bandytami 
trwa w dalszym ciągu. ; 


Dwa zamachy samobójcze w Zagłębiu 


Pod koła pociągu — Kula rewolwerowa w głowę 


Onegdaj miały miejsce w Zaglę- 
biu dwa zamachy samohójcze. 

Na dworcu kolejowym w Kazi- 
mierzu rzucił się pod koła pociągu 
osobowego, Stefan Jędryczka, lat 
386, zam. w Kazimierzu. Desperat 
doznał ogólnego obrażenia ciała. 


Przewieziono go do szpitala po- 
wiatowego w Będzinie, gdzie po 
dwuch godzinach zmarł. Jędryczka 
od pewnego czasu zdradzał nienor- 
malność umyslu, przyczem ostatnie 
dużo pił. 


Ponowny strajk na kopalni „Karol“ 


Drugim desperatem, który usi- 
łował popełnić samobójstwo, był 38 
letni Józef Wesołowski, zamieszka- 
ty przy ul. Konopnickiej 7 w Grodź 
cu. Wesołowski w celu samobój- 
czym strzelił sobie dwukrotnie z re- 
wolweru w głowę w okolicę skroni. 
Przewieziono go do szpitala w 
Grodźcu. Stan jego zdrowia jest bar 
dzo ciężki. 


Przyczyną usiłowania samobój- 


stwa były podobne nieporozumie- 
nia rodzinne. i 


t 


102 górników strajkuje 


Przed paru tygodniami głośny 
był w Zagłębiu strajk włoski gór- 
ników na kopalni „Karol“ w Zagó- 
rzu, która w dniu 15 bm. unierucho- 
miona ma być przez zarząd towarzy 
stwa sosnowieckiego. 


Gdy rozeszły się pogłoski © u- 
nieruchomieniu kopalni, górnicy za 
strajkowali i pozostali na dole ko- 
palni, domagając się utrzymania 
warsztatu pracy w ruchu. 


Władze przyrzekly wówczas 
strajkującym, że po zamknięciu ko- 
palni wszyscy robotnicy zostaną za- 
trudnieni na innych kopalniach. 


Po tem oświadczeniu robotnicy 
przerwali strajk i przystąpili do 
pracy. ; 


Obecnie władze centralne w 
Warszawie. rozpatrują sposoby za- 
trudnienia robotników z kopalni 
„Karol“ na innych kopalniach. — 
Dzięki interwencji władz państwe- 


wych wszyscy robotnicy uzyskają 
pracę. | Pork | 
. Mimo tego, wczorajszej nocy na 
kop. „Karol“ wybuchł ponowny, 
strajk. | 
Robotnicy porzucili pracę, przy- 
czem część z nich pozostala na dole 
kopalni. 


Ogółem strajkuje 182 robotni- 
ków. Strajk ma przebieg spokojny. 


Jiiłit$MOSARSKA 
EUGENJUSZ BODO 
— wkrótce 


„wy. 1157 Sygnał 


„ Audycja muzyczna ze 
“ udyeja dla chorych w opracowaniu ks. 
= Rekasa‘ (Tr. ze Lwowa). 1745 Koncert 
wydawnictw. i 


Dzis Placydy 
Jutro: Maksymiljana 
„Wschód słońca: 5.39 
Zachód słońca: 16,42 


RADJO 


WARSZAWA. 

Czwartek, 11 października. | 

6.45 „Kiedy ranne wsiają  zerzet, 
652 Gimnastyka, 7.15 Drmiennik poran- 
ny. 6.50, 7.08, 7.25 Muzyka poranna (pły 
ty) 7.35 Chwilka pań domu, 7.40 Zapo- 
wiedź programu. 150 Koncert reklamo 
czasu z Warszawy 
Gbserw. Astr. 12.00 Hejnał z Krakowa. 
12083 Wiadom. metegrel. 12.05 dzien 
ny Przegląd Prasy polskiej. Iżiy „Jak 
harcerz skąpą Wojciechową  rozamu 
nauczył« — słuchowisko dzieci. 
12.30 i 13.10 I-szy poranek szkolny z 
Konsórw. Warsz. 1300 Dziennik połu- 
dniowy. 1305 Z rynku pracy, 1530 
Wiadom. o eksp. polsk. 1535 Przegląd 
giełdowy 15.45 Muzyka lekka. 16.45 
Lekcja jęz. franc. 1700 Teatr Wyobraź 
ni z Krakowa. 1758 Skrzynka poczt. 
1860 Pogadanka rolnicza. „Kiszonki — 
doskonałą pasza“. 1845 Recital forte_ 
pian. N. Jonasówny. 18.45 „Co czytaćć? 
1900 Utwory na saksofon. 19.20 Poga- 
danka aktualna. 19.30 Stare walee (pły 
ty). 19.45 Program na dz. nast. 1950 
Wiadomości sportowe. 2009 „Z kraju 
do krajuć — andycja muzyczna. 20 45. 
Dziennik wiecz. 20.55. „Jak pracujemy 
w Polsce“, 2100 Koncert w wyk. Ork. 
Symf, P. R. 2455. Odczyt zo Lwowa. 
22.10. Kencert reklamowy. 22.25. Muzyka 
tan. z dane. „Adria. 22.45 Odszyi w ie 
zyku obcym. 23.09 Wiadom. mateorol. 
dia kom. lotn. 22:05—23.3% D. e. muzyki 
(amecznej. 


KATOWICH 
Czwartek 11 października. 
6.45—7,40 Audycja porauna z Warsza 


wy. 7.49 Zapowiedź programu. 750 Kon ` 
~ cert reklamowy. 1157 Sygnał czasu z 


Warszawy. 1200 Hejnał z Krakowa 
1203—13,45 Transm. z Warszawy, 15.50 
Transm. z Warszawy. 15.85 Wiadom. 
gospod. 15.40—17,50 Transmisje z War- 


szawy i Krakowa. 17.50 Pogawędka Cio 


ci Heli z dzieómi (H. Reatt). 18:00 


Miknla. — Feljeton sportowy.. 18.15. 


19.50. Wiadomości sportowe z Warsz. 
1956 Wiadomości sportowe ze Bląska. 
20.00—22.40 Transmisje z Warszawy i 
Lwowa. 2.10. Koncert rekięmowy. 22.25 
Muzyka taneczna z Warszawy. 2245 S. 
Gątarski: „Z krainy Żeromskiego“. 
23.00—23.350 Transmisje z Warszawy. 


WARSZAWA. 
Piątek 12 października, 

. 645 „Kiedy ranne wstają zorze” 6.52 
Gimnastyka. 745. Dziennik poranny, 
6.50, 7.03, 7.25 Muzyka poranua (płyty? 
1.35 Chwilka pań doma. 7.46 Zapowiedź 


programu. 7.50 Koncert reklamowy. 
11.57 Sygnał czasu z Warszawy Oba. 
Astr. 1200 Hejnał z Krakowa. 12.08 


Wiad. meteorol, 12.05 Codz. Przegląd 
Prasy Polskiej. 12.10 Koncert zespołu 
Ork. Flato. 12.45 Pogadanka dia kobiet 
p. t. „Zakupy miesas., 1300 Dziennik 
połudn. 13.85 Koncert wokalny w wyk. 
artystów teatru „Opera  Comiquoć w 
Paryżu (płyty). 15.30. Wiadom. o eksp. 
polsk. 15.35 Przegląd jk 

„wowa. 16.45 A- 


solistów. 17.50 Przegląd 
1800 „Nowiny leśne". 18.19 „Życie kult. 
i artyst. stolicy. 18.15 i 19.06 Koncert 
Zespołu H. Adamskiej - Grossmanowej 
18.35 „Caritas — wygł. dyr. Żabiński 
(Odczyt). 19.20 Pogadanka aktualna, 
19.30 Piosenki w wyk. St. Witasa (pły- 
ty). 19.45 Program na dz, nast. 19.50 
Wiadomości sportowe. 20.00 „Jak spe: 
dzić święta? 20.05 Pogadankę muzycz- 
ną — wygl. p. K. Btromenger. 20.15 
Koncert  symfon. z Konserwatorjwu 
Warsz. 22.396 „Poezja ukraińska“ ze 
Lwowa. 22.40 Koncert reklamowy. 23.00 
Wiadom. meteorol. dla komunik. lotni 
czej. 2805—23%0 Muzyka lekka z rest. 
„Bristol%. 


tetra 


(k) Tragiczny wypadek We wai 
Kuśmy, pow. kozieniokiego, wydarzył 


się tragiczny wypadek na Wigle. 

Piotr Wojtarik chcąc dojechać do 
sieci zastawionych na ryby, wsiadł do 
łódki i usiłował przeprawić się ua dru 
gą stronę Wisły. 

W tym czasie statek „Belweder 
zdążający z Warszawy do Puław odbił 
od przystani mnajdującej się we wsi 
Kużminy i uderzył dziobem w łódkę 
która pochyliwszy się poszła pod sta- 
tek wraz z Wojtasikiem, który utonął, 


"Płyty. 19.20  Pogadanka z Warszawy. ' 
„ 1930 -Płyty. 1945 Program na dz. nast. vi 


15.4% 


TEATR MIEJSKI : 
WwSOSNOWOCU. Si 
Dziś, dnia 11 bm. o godz. 939 m. 45 
teatr miejski w Sosnowcu daie świet- 
ną komedję p. t. „Mezałjans”. Na ostat 
nich przedstawieniach 
sała była wypełniona po brzegi i pt- 
bliczność darzyła wykonawców Hczne- 
mi brawami. 

W piątek, duia 12 bm. po cenach zni 
żonych „Pan z towarzystwa W. Ha- 
senclevera. 

W sobote, dnia 13 bm. o godz. 2¢ m. 
15 poraz 20 i ostatni „Stefek“ J. Du- 
vala. 


—0— 


INSPEKTORÓW U- 
SPOŁECZNY CH. 


POWOŁANIE 
BEZPIECZAŁNI 


W celu usprawnienia. dziatslności 
ubezpieczałni społecznych poxołani 
zostali przez izbę ubezpieczeń społecz 
nych inspektorzy, którzy będą mieli 
za zadanie: kontrolę organizacyj i/dzia 
lalności ubszpieczałni, wydawane Za: 
rządzeń doraźnych w wypadkach sprze 
czności Z obowiązującemi przepisami, 
‘niedbalstwa lub niezaradności. udziela 
‘nie pomocy fachowej organom ubez: 
pieczalmi, współdziałanie w padamu 
budżetu i planów finansowo-g03podal' 
czych, badanie stosunku do ubezpiecza 
nych i tempa w załatwianiu spraw 
świadczeniowych, oraz badanie sporów, 
wynikających na tem tle. 

Teraz działania ubezpieczalni spole- 
cznych dzieli sę na rejony inspckcyJ: 
ne, które obejmują sąsiadujące 7e SO. 
bą ubezpieczalnie. Każdemu z inspek: 
torów przydz'elony jest jedea rejon 
inspekcyjny. Inspektor objeżdża przy- 
'najmniej raz na.miesiąc wszystkie u- 
' bezpieczalnie w swym rejonie ULecnie 
' powołano już $ inspektorów. 


0—= 

— Dyrekcja gimnazjum im. E. Pia- 
tor w Sosnowcu zawiadamia, że uczeni 
ce mają się zgromadzić w piątek dnia 


11 bm. o godz 8-ej na dziedzińcu szko: . 


ły przy al. Wawel, skąd udadzą się na 

nabożeństwo. Z SA 
Po nabożeństwie odbędą się normał 

"ne lekcje w nowym budynku szkolnym 


— Zarząd koła dzielnicowegc KBWE 
Sosnowiec — Dębowa Góra podaje do 
wiadomości, że uruchomił biuro porad 
prawnych dla swych członków i Sym: 
Jatyków. Biuro będzie czynne w loka: 
lu „IKuźnieyćć przy ul. Dębowj 26 
we wtorki, czwartki, piątki i soboty, 
'przyczem bezplatne porady kę:lą udzie 
lane w zakrasie: spraw sądowych, ad- 
i ministracyjno-skarbowych, samorządo- 
twych oraz ubezpieczeń społecznych. 


, — Czyje koło do wezu? Na poste- 
| runku policii w Zagórzu znajduje się 
ie koło od wozu, które patrolu- 

jący policjant przed kilku dniami ode 
| bral od nieznanego złodzieja. 


— Sekcja muzyczna koła grodzkiego 


"BBWR. w Safnowcu przystępuje do- 


zorganizowania chórów: mieszanego i 
męskiego, które prowadzone będą przez 
zdolnego dyrygenta i utalentowanego 
"muzyka, prof. Edmunda Bieję. Zapisy 
przyjmuje zarząd sekcji muzycznej w 
każdy piątek od godz. 19 do godz. 21-ej 
w lokalu „Kuźniey” przy ul. Warszaw- 


(skiej nr. 22, począwszy od dnia 5-g0 


; października. " 

Zarząd sekcji muzycznej grodzkiego 
koła BBWR. zwraca się z apelem do 
wszystkich miłośników pieśni o liczne 
zapisywanie się do chórów, aby współ- 
nemi siłami w połączeniu z orkiestrą 
symfoniczną przyczynić się do rozwoju 
pieśni i kultury muzycznej. Jednocze- 
śnie odbywają się zapisy do orkiestry 
symfonicznej. x 


i EA EE A 
4 Pokost szybkoschnący; 
FARBY, LAKIERY 
i pendzie poleca po cenach 
najniższych Skład Anteczny 
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Dąbrowa Górn, ul. Sobieskiego 29. | 


Zagłębia 


„Mezałjansuć 


esem KTORE NM 


W Sosnowcu utworzony zostać 


oddzial związku obrony kresów zachodnich 


W gmachu ratusza w Sosnowcu 


odbyło się onegdaj zebranie przed- 


stawicieli różnych instytucyj, orga- 
nizacyj i szkołnietwa, celem utwo- 
rzenia na terenie Sosnowca oddzia- 
łu pa obrony kresów zachod- 
nich. 


Przewodniczyła zebraniu stare” 
ścina Bexowa — prezeska powiato- 
wego Z. O. K. ź.,  sekretarzował 
magister Kruszewski. 


Na wstępie zebrania, dr. Nowak 
— prezes okręgowego zw. obrony 
kresów zachodnich ze Śląska wygło- 
sił obszerny referat na temat zna- 
czenia związku. Następnie zabrał 
głos wicestarosta Izydorczyk, który 
w swem przemówieniu wspomniał, 
że na terenie Zagłębia istnieje już 
pow. Z. O. K. Z. w Będzinie, który 
wykazał się już dużą pracą. Nad 
celowością utworzenia oddziału 
związku w Sosnowcu — mówił wi- 
cestdrosta Izydorczyk — nie potrze 
ba oczywiście dyskutować, ponie- 
waż dokładnie zdajemy sobie spra: 
wę, że jest on potrzebny. 


Przemówienie swoje wieest. I- 


zydorczyk zakończył wnioskiem, a- 
by wszyscy obecni na zebraniu za- 
pisali się na członków związku. — 
Wniosek ten przyjęto jednogłośnie 
Następnie odbyły się wybory zarzą 
du związku i komisji rewizyjnej. 


Do zarządu zostali wybrani: dyr. 
Mazur, dyr. Puchelski, mgr. Kru- 
szewski, p. Konieczna, dyr. Ziłlin. 
ger, prof. Olearczyk, radca Kuchar- 
ski, dyr. Tirplitz i red. Oskólski. 


W skład komisji rewizyjnej wcho 
dzą: ks. kan. Raczyński, dyr. Kry” 
gerówna i nacz. Mroczkiewicz. 


Po zebraniu odbyło się posiedze- 
nie nowowybranego zarządu, który 
po omówieniu spraw, dotyczących 
działalności, ukonstytuował się na- 
stępująco: prezes dyr. Puchalski, 
zastępca prezesa dyr. Mazur, skarb 
nika dyr. Zillinger, sekretarz mgr. 
L. Kruszewski i zast. sekretarza 
dyr. Tirplitz i pozostałe osoby człon 
kami zarządu. 

Siedziba związku mieści się w lo 
kalu starostwa grodzkiego w So- 
SNOWCU. 


S$utener z Sosnowca skazany 
na pięć lat więzienia 


Przed sądem okręgowym w S0- 
snowcu stanął wczoraj 29-letni mie- 
szkaniec Sosnowca, Stanisław Ko- 
pyciński (Pańska 27), oskarżony 0 
skłanianie dziewcząt do nierządu i 
czerpanie z tego procederu docho- 
dów. 


Sprawa ta odsłoniła bagno i mo- 
ralną zgniliznę, gnieżdżącą się w 
zaułkach osławionej ulicy Pańskiej 
w Sosnowcu, zamieszkałej w dużej 
mierze przez półświatek i sutene- 
SNÓW o WaRk E uzo dać pięcie 
Kopyciński odpowiadał za, zmu- 
szanie do uprawiania nierządu Zo- 
fji Horowskiej, liczącej 19 lat. — 
Horowska, przesłuchana w charak- 
terze świadka, opowiedziała przed 


sądem całą gekennę swego życia. 
Smutną spowiedź zakończyła zezna 
niem przeciwko Kopycińskiemu. 

Kopyciński, pe wyjściu z więzie 
nia, pod groźbą bicia domagał się 
od niej utrzymania i pieniędzy. — 
Kiedy ich nie miała, znęcał się nad 
nią, wyrzucał ją na ulicę i kazal za- 
rabiać nierządem. Trwało to jakiś 
czas, póki doprowadzona do osta- 
teczności dziewczyna, zdecydowała 
się na ostateczny krok. Zbita i spo- 
niewierana, wyrzucona przez sutene 
ra na bruk, udała się do policji i 
złożyła zameldowanie. 

W wyniku tego zameldowania, 
Kopyciński osadzony został w wię- 
zieniu. 

Sąd skazał go na pięć lat. 


Nadużycia w kasie Sieiczyka 
w Bąbie, pow. olkuskiego 


Po ośmiodniowej rozprawie za- 
kończył się w Skale sensacyjny pro 
ces o nadużycia w kasie Stefczyka 
w Bąble. Skutkiem malwersacyj 1 
oszukańczych machinacyj kasjera 
tej instytucji, Andrzeja Kołodziej- 
czyka, byłego prezesa zarządu kasy; 
Jakóba Tomczyka oraz Jana Kli- 
cha, b. członka rady nadzorczej ka- 
sy, którzy | odpowiadali obecnie 

* przed sądem okręgowym, kasa Stef- 
czyka poniosła straty w wysokości 
kilkunastu tysięcy złotych. 


Materjał dowodowy oraz prze” 
słuchanie przeszło 100 świadków, 


przeważnie osób poszkodowanych, 
z całego powiatu, zabrało sądowi ty 
dzień czasu. Wczoraj ogłoszony Z0- 
stał wyrok. 


Były kasjer Kołodziej, uznany 
został winnym defraudacji i podra- 
biania skryptów dłużnych i skazany 
na trzy lata i sześć miesięcy więzie- 
nia z pozbawieniem praw na la 
sześć. Tomczyka i Klicha sąd uznał 
winnymi fałszerstw, dokonanych na 
szkodę kasy i licznych jej członków 
i skazał pierwszego z nich na rok 
WAR drugiego zaś na półtora 
roku. 


Aferzysta Skrobacz 


W hotelu , Grand“ w Cieszynie 
aresztowano onegdaj 33-letniego Jó- 
zefa Skrobacza, ostatnio zam. w War 
szawie przy ul. Złotej 8, podajacego 
się za dziennikarza, pod zarzutem 
fałszowania. dokumentów i oszustwa. 
W czasie rewizji osobistej znalez'o- 
no u niego dwie sfałszewace legity- 
macje dziennikarskie, jedną na na- 
zwisko własne a drugą na nazwisko 
Zygmunt Stolarczyk. 

"Obie legitymacje opieczęlowane 
były pieczątką „Nowa Gazeta i ielee 


| ka“ „Oddział w Warszawie—organ 


wojewódzki“, dalej znaleziono blok 
z kwitami zaopatrzone tą sama pie- 
czątką oraz sfałszowane zlecenie mi- 
nisterjum skarbu w Warszawie skie 


rowane do dziennika. „Nowej Gaze- 


ty Kieleckiej". 


z „Nowej Gzzety kieleckiej“ aresztowany w Cieszynie 


Zatrzymaay Skrobacz odsiadywał 
już w więzieniu w Cieszynie 3-1etnią 
karę więzienia za rozpowszechniane 
falsyfikatów 5 i 20-złotowych, a po- 


nadto poszukiwany on jest przez u; 


rząd policyjcy w Warszawie, Łodzi 
i Kielcach za inne przestępstwa. Po 
ukończeniu dochodzeń przekazano 
go do dyspozycji władz sądowych w 
Cieszynie. 

Jak pisaliśmy przed kilku dnia- 
mi, Skrobacz był współpracownikiem 
znanego w Kielcach Łukawskiego, 
wydawcy „Nowej Gazety Kielec- 
kiej“ i grasował na terecie Warsza- 
wy. Gdy policja poczęła obserwować 
oszusta, wówczas. Skrobacz umknął 
z Warszawy i w ręce policji wpadł 
dopiera w Cieszynie 
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Poświęcenie świet icy oddzia- 
łu związku strzeleckiego 
$G6SNOWIEC-STARY 


Odbyło się poświęcenie świetlicy 
volączone z przyrzeczeniem i uroczy 
stościami związanemi Z rozpoczę- 
ciem roku szkolnego w oddziale Ź. 
S. Sosnowiec - Stary. 

Po nabożeństwie, które odpra- 
wione zostało przez ks. kanonika Fr. 
Raczyńskiego, oddziały Sosnowiec - 
Stary i Miłowice udały się wraz z 
zarządami do świetlicy, która mio- 
ści się przy ul. Nowej 49. 

W obecności miejskiego komen- 
danta. p. w. por. L. Ślusarczyka, 
przedstawicieli zarządu powiatu i 
zarządu oddziału dokonał poświęce- 
nia świetlicy kapelan Z. S. ks. kan. 
Fr. Raczyński, wygłaszając okolicz- 
nościowe przemówienie. Poczem élu 
bowanie strzeleckie odebrał komen- 
dant powiatu Z. S. Z. Nowara. Na- 
stępnie referent wych. obyw. A. 
Kwiatek wygłosił prelekcję 0 ce- 
lach í zadaniach związku strzelec- 
kiego. Prezes oddziału Fr. Gawlow- 
ski zakończył przemówieniem swo- 
jem uroczysteści poranne. 

W godzinach wićczorowych od- 
była: się herbatka towarzyska za- 
kończona tańcami. 


Nadmienić należy, że oddział So- 
snowiec - Stary jest jednym z naj- 
młodszych w powiecie, a przez krót- 
ki przeciąg czasu swoją żywotno- 
ścią zdobył już: własną świetlicę 
wyposażoną w sprzęt i około 40 kom 
pletów mundurów. 

W najbliższą niedzielę sekcja sce 
niczna oddziału Z. S. wystawia dra- 
mat p. n. „Gwiazda Syberji*, któ- 
ry zostanie odegrany w domu kato- 
lickim. 

W przerwach koncertować  bę- 
dzie własna orkiestra symfoniczna. 

E ASO: 


WYBUCH TERPENTYNY W BE- 
DZINIE. 

W mieszkaniu Józefa Mosanta, zam. 
przy ul. Narutowicza T w Będzinie pra 
cował przy układaniu podłogi parkie- 
towej stolarz Piotr Banaś, zam. w Dą- 
browie przy ul. Legjonów 65. 

Banaś przygotowując zaprawę do 
podłogi nalał do uaczynia z woskiem, 
stojącego na piecu kuchennym terpen- 
tyny. Dolanie:terpentyny spowodowała 
wybuch, poczem pożar, wskutek czego 


"Banaś doznał poparzenia rąk. 


Wybuch był tak silny, że popękały 
kafle w piecu i szyby w oknie. 

Banaś po nałożeniu mu opatrunku 
udał się na dalszą kurację do domu. 

NY OCE 

— Zebranie O. M. P. w Sieleu. Dziś 
o godz. If-ej w sminarjum meęskiem 
w Sosnowcu, Wawel 1, odbędzie się ze- 
branie O. M. P.-u, ogniska „Sielec“. 


— Z centralnej targowicy w Mysłowi 
cach, Na targowicę spędzono w ub. ty 
godniu: 945 szt. hydła, 2640 srt świń, 
943 gul. cieląt, 45 szt. owiec, razem: 
3873 szt. zwierząt. 

Płacono za 1 kg. żywej wagi (cea 
loco targowica łącznie z kosztami han 
dlowemi) bydło: od 45 gr. do 72 gr. 
cieleta: od 50 — 1 zł, owce od 50.-- 70 
gr. Świnie od 65 gr. do 1 zł. 


ZA CZYNY LUBIEŻNE. 

Przy drzwiach zamkniętych od- 
była się wczoraj rozprawa przeciw- 
ko, 63-letniemu Marcinowi Surmie 
z Dąbrowy. Surma, znany na Kosze 
lewie właściciel nieruchomości od- 
powiadał za uprawianie czynów lu- 
bieźnych z nieletniemi dziewczęta- 
mi. 
Szczegóły rozprawy nie są zna- 
ne, wobec i: ności przewodu sądo- 
wego. UA 
Sąd skazał lubieżnego starca na 
półtora roku wiezienia. 


ha MAAGĄSECKIĘ 
m No MZAA OLAR TATO f i 
Ba) _ Gprtocaja Zofii a Oi 
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Z Zawiercia Niezwykły upór kobiecy 


(z) Włamanie. Onegdajszej nocy, nie 
mani sprawcy dokonali włamania do 
biura zawodowego związku pracowni- 
ków przemysłowych i handlowych w 
Zawierciu, skąd po spłondrowaniu szaf 
skradli pewną ilość różnego rodzaju 
naczyń szkłannych oraz nakryć stoło- 
wych. i SA 


- Wartość skradzionych przedmiotów 
wynosi około 200 zł. 


(z) Aresztowanie komunisty. Aron 
Gielbart (Kopernika 21), jako zwolennik 
komunizmu, uprawiał na terenie mia- 
sta przed dwoma laty działalność an- 
typaństwową. Przed aresztowaniem 
zbiegł w niewiadomym kierunku i u- 
krywał się do dnia weżorajszego. 


Wczoraj Gelbart powrócił do Zawier 
cia, przypuszczał bowiem, że o jego 
sprawkach zdołano już zapomnieć. 


Polieja aresztowała go, przesyłając 
go do dyspozycji sędziego Śledczego, 
który po przesłuchaniu zastosował wo- 
bce Gelbarta areszt. 


Gzy małpa może palić 
cygara? 


Jeden z sądów paryskich rozpatry= 
wał niedawno osobliwą sprawe, czy 
wolno małpom palić cygara. Aptekarz 
Raymond Villiers, czlonek francuskiej 
ligi obrony zwierząt wybrał się pewne 
go wieczoru na przedstawienie do cyr= 
ru. 

Podczas przedstawienia ukazala się 
na arenie ubrana w strój ludziki mał- 
pa, która  zasiadłszy za stołem, nai: 
pierw wypiła szklankę wina, a nagte. 
pnie zapaliła cygaro, Publiczność p- 
kładała się ze śmiechu i uciechy, ale 
Monsieur Villicrs uważał, że palenie 
bynajmniej nie. sprawiało małpie przy 
jemności, gdyż po pewnym czasie za. 
częłą ona kichać i kaszłeć. Wobec tego 
pan. Villiers oddal sprawę dv sądu, 9> 
skarżająe wlaścieiela cyrku 9 znęca: 
nie się nad zwierzętami.  Wlaścieiel 
cyrku zaprzeczał stanowczo, iakoby na 
lenie sprawiało przykrość małpie ! po- 
wołał się na zdania licznych recozonma 
weów. Sprawa pozostała narazie nies 
rezstrzygnięła. 

G=x00577 


— Czego chceszł.. — W karty 
tylko grać i wylegiwać się, a do ro- 
boty to was niema. jeden z drugiza!. 
Sam muszę za was łba nadstawiać 
i orać jak ten wóll.. Zbierać mi się 
zaraz i biegiem na Djablą Górę, do 
lochów!.. Duraja postrzeliłem w lo- 
chach, — trzeba go stamtąd wydo- 
być i sprowadzić tu na furmance. 
Udacie się do wójta niech wam da 
jaką podwodę; ale natychmiast, — 
jak odchodziłem, bandyta żył jesz- 
eze; myślę jednak, że dotąd już 
skipial... Maenąłem go nawylot z 
tego mauzerka — komendant wyjął 
z futerału i z czułością przyglądał 
się swojemu automatycznemu pisto 
letowi, którego zalety oddawna bar- 
dzo wysoko cenił. 

— acko? Hę?.. Jak się dobrze 
wymierzy, to ani na cał nie puści, 
tak samo tym razem — pochwalił 


się, wydymając wargi. — Gdybyś 
nie ty, Pietras — zwrócił się do 
młodszego posterunkowego — już 


dawno Duraj siedziałby w krymi- 
nale i nie miałbym go na sumieniu; 
wtedy. jak urządzałiśmy abławę, 


część druga „Fortuny“ 


powieść napisana specjalnie dla „Expresu Zagłębia” 


Mieszka w dziurze, by nie pozwolić na wzniesienie słupa 
telegraficznego 


W New Jersey pod Nowym Jor 
kiem mieszka niejaka pani Barna- 
bie, będąca właścicielką starego do 
mu z ogrodem. Ku jej wielkiemu 
zmartwieniu od kilku lat w tym 
ogrodzie wznosił się słup telegra- 
fiezny. Był już on, gdy się sprowa- 
dziła, i choć kilkakrotnie zwracała 
się do administracji poezt o jego u- 
sunięcie, prosby jej były stale od- 
rzucane. 

Jednakże niedawno, budząc się 
rankiem konstatuje ze zdumieniem, 
że słupa niema. W ciągu nocy u- 
przątnęli go robotnicy, ale.. na je- 
go miejsce postawić mieli nowy 
słup żelazny Pani Barnahie czem- 
prędzej  pobiegia do -kierownika 
miejscowej poczty, domagając się; 
aby nowego słupa nie stawiano lub 
jesli to niemożliwe, aby jej wypła- 
cono odpowiednie odszkodowanie. 
Pretensje jej zostały ponownie od- 
rzucone. Sprawa ta raz na zawsze 
załatwiona została z poprzednim 
właścicielem domu i ogrodu. 

Od czego jednak spryt kobiecy? 


Uparta właścicielka przypomniała 
sobie, że wedle jakiegoś starego pra 
wą zwyczajowego może zabrorić ro 
botnikom postawienia słupa w swo- 
im ogrodzie, jeśli stanie przy wyko 
paniu dziury. W .przectwnyim razio 
podczas jej netobecności nie nie stoi 
na przeszkodzie wykonaniu tej czyn 
ności. 


Nie pozostawało więc pani Bar- 
nabie nie innego, jak „stanąć przy 
dziurze”, eo *eż uczyniła.  Rozbiła 
namiot i od przeszło dwóch tygodni 
obozuje koło :niejsca, gdzie miał sta 
nąć słup. Mąż przynosi jej jedzenie 
na tacy, a dzieci przychodzą ją ro- 
zerwać z gramofonem przenośnym. 
Nocą sypia na łóżku polowem. 


Z drugiej streny parkanu obozu 
ją robotniey, zmieniając się dniem 
i nocą. Czekają, aż się włascicielea 
znudzi koczowanie nad dziurą, O- 
stateczny rezultat tej walki na wza- 
jemne przetrzymanie nieulega dla 
nich wątpliwości „Obaezymy, €o 
będzie w zimie”. 


Wszyscy Anglicy marzą o żębie 
trzonowym księcia Walji 


Londyński dentysta John Grif- 
fith nie wiedział napewno, na co 
się naraża, gdy przed kilkoma dnia 
mi wyrwał księcia Waiji ząb trzo- 
nowy. Od tej chwili nieszezęśliwy 
ten człowiek nie może zaznać ani 
chwili spokoju. Ze wszystkich oko 


"SERCE CYPIEEZEKY 7 YTY AYO EC IE TESS EE AE SERTE KI. 


HALLO HALLO 
od dziś i dni następnych 
w Restauracii Dancing 


„BAŻA” 


popisuje s'ę znakomity Polski 
Balet pod kierownictwem pp. 
Walerów. 

Dancing towarzyski od godz. 21, 
atrakcje artystyczne od godziny 
24-6j w. 

Do dancingu przygrywa doboro- 
wa orkiestra pod batutą znanego 
kapolmistrza pana Szpilmana. — 
W niedziele i święta five ośelocki 
od 17 — t3-ej. 


DETI TZ RENE OE E TEZY TT PTA EIS E WE TZT LETERE EE 


pamiętasz?.. Byłby się nam dostał 
żywcem. — Pofrajerzyłeś się i ja, 
stary musiałem dziś naprawić twoje 
błędy... Jak mi jutra miło doczekać, 


że dotąd nie miałem na sumieniu 
ludzkiego życia... Ha — stało się — 
z ludzkiej krzywdy żył łajdaczy- 


sko... Marnie skończył. 


- Panie komendancie... 


— Nie tlumaez się!.. Już słysza- 
łem... Frajer jesteś, żeś wtedy po- 
błądził, a wmawiasz, że to myśmy 
pod innym bukiem stali, — znają 
się na takieh!.. Teraz już nie zbłą. 
dzicie; «wleziecie obaj do lochów i 
poszukacie go — leży na środeczku. 
Zresztą, został koło ruin komendant 
z Hulajgórki, spotkacie się z nim, 
to wam pokaże... Już! — wynosić 
się, ja tu sobie w spokoju spiszę o 
wszystkiem protokulik i zawiado- 
mię kogo i gdzie trzeba... Cześć!.. — 
odsalutował na służbowy ukłon pod 
władnych, którzy, widząc, że ko- 
mendant nie ma chęci do długiego 
rozgadywania się, zabrali broń i 
prędko wynieśli się za drzwi. 


lie Anglji, a nawet z najodleglej- 
szych dominjów otrzymuje mr. 
Griffith listy, które wszystkie od. 
noszą się do owego dostojnego zę- 
ba Okazuje się, że niektórzy lu- 
dzie, za tę „bezcenną relikwję* go- 
towi są zapłacić sumy, przedstawia 


_jące cały majątek. 


Poczeiwy dentysta jest w wiel 
kim kłopocie. Z jednej strony eheiał 
by uszczęśliwić wszystkich oleren- 
tów, a posiada przecież tylko je- 
den ząb. Z drugiej strony Ma, na- 


pewno wątpliwość eo do tego, czy, 


mu. wypada wogóle ząb sprzedać i 
czy przez to nie narazi się ra nie- 
łaskę domu królewskiego. Być mo- 
że, że dobre serce zwytięży i że za 
kilka albo kilkanaście lat znajdzie 
się w obiegu kolekcja zębów trzono 
wych księcia Walji, która wystar- 
czyłaby na  oddziebie uzęi erie 
przynajmniej kilku normalnych lu 
dzi. 


— Uff!.. Nareszcie!.. — Naresz- 
cie pozbyłem się zmory co mnie 
dniem i nocą trapiła — sapnął z 
zadowoleniem komendant, biorąc 
do ręki pióro i arkusz bialego, kan- 
eelaryjnego papieru, aby spisać 
protokul. 


jak 
KRWAWY ŚLAD. 


Dwaj posterunkowi pośpiesznie 
zdążali w stronę czarnego last, 
gdzie prawie w samym środku znaj 
dowała się osławiona jako siedziba 
„zlego“ i gniazdo bandyckie, — ta- 
jemnieza Djabła Góra“. Wóit, do 
którego wstąpili po drodze mial za 
niemi wyruszyć w jakiś kwadrans 
furmanką po ciało zabitego opry3z- 
ka, ale widocznie mu się tak bardzo 
nie śpieszyło jak posterunkowym, 
bo choć już obaj doszli do lasu jesz- 
eze nie widzieli na przebytej drodze 
zamówionej furmanki , Z tego też 
tytułu porozumiewawczo na siebie 
spojrzeli i jednocześnie obaj soczy- 
ście zaklęli, a Krupa wymruczał 
przez zęby: 


— Spieszy mu się, kanaliji:.. 
Chłop, to zawsze chłop!.. i co tu 
dużo gadać?.. Lepiej było poczekać 
na konie na miejscu. 


Weszli w las. Krupa ukradkiem 
się przeżegnał i nieznacznie splunął 
poza siebie. Młody Pietras gwizdał 
pod nosem melodje jakiegoś dawno 
już niemodnego tanga. Szli coraz 


"Nr. 279, 


z OQlkusza 


(ol) Akcja na rzecz powodzian, Zbiór 
ka zboża w pow. olkuskim na rzecz po- 
wodzian, jest już na ukończeniu, Jedy- 
nie szereg obywateli ziemskieh ociąga 
się z ofiarami, przypuszczać jednak na- 
loży, że i dwory spełnią swój obowią- 
zek, tembardziej, że włościanie w 'tej 
akcji byli bardzo ofiarni. 

Obeenie powiat olkuski przystępuje 
do akcji ziemniaczanej na rzecz powo- 
dzian. W dn. 9 i 10 bm. starosta Glisz- 
cezyński wraz z sekretarzem pow. komi- 
tetu, referentem Wojciechowskim byli 
na zebraniach wójtów gmin, sekretarzy 
i soltysów w Olkuszu, Wolbromiu, Pi- 
licy i Skale, gdzie omawiano akcje 
zbtórkową. i 

(ol) Z P. C. K. Poza szkoleniem dru- 
żyny ratowniczej POK. w fabryce wol- 
bromskiej, zarząd tej instytucji przy- 
stapi w tych dniach do utworzenia dru 
żyny ratowniczej przy papierni „Klu- 
czo“, oraz takiej samej drużyny har- 
cerskiej przy gimn. męskiem w Olku- 
szu. Pomimo zakończenia tygodnia, któ 
ry przyniósł dochodu zł. 236.01 (oprócz 
Piliey, która nie nadesłała jeszcze swe- 
go sprawozdania), propaganda czerwo- 
nokrzyska kontynuowana jest przez od- ` 
czyty ilustrowane przezroczami. 

(ol) Śmierć pad zwałami kamieni. 


Oneedaj, wskutek obsunięcia się ściany 
znalazł śmiorć pod zwałami kamieni 
w kamieniołomie pod Suchą, gm. Jan- 
grot, 22-letni Stefan Wyżychowski, po- 
chodzacy z Giolozowie;, gm. Rabsztyn. 


Gruźlica płuc corocznie, nierobiąc różni `“ 
ey dla płci, wieku i stanu, kosi miljony 
ludzi. — Przy zwalczaniu chorób płue- 
nych, bronchitu, grypy, uporczywego, 
męczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le- 
karze: 

„BALSAM THIOCOLAN - AGE“ 


który ułatwiając wydzielanie się płwo- 
ciny wzmacnia organizm i samopoczu- 
cie chorego oraz powiększa wagę ciała 
i usuwa kaszel. 

RAN ŻY JC A 


prędzej, bo ciekawość była dla nich 
najlepszą ostrogą do pośpiechu. 
'Pyle przecież wieezorów i nocy za- 
jęło im tropienie groźnego opryszka 
i nagle ni z tego ni z owego, — 


nasz!.. — komendant postrzekil go 
jak bażanta. No, niema co! — zuch 


jest stary... Chcieli jaknajprędzej 
ghaocznie przekonać się, że Duraj 
jest naprawdę zabity, czyli innemi 
słowy na jakiś czas spokój zapa- 
nuje w okolicy. 

Idąc tak lasem malo odzywali 
się do siebie, bo każdy zajęty był 
swojemi myślami. Zresztą, Pietras, 
ehoć młody, mruk był wielki i trud- 
no było z niego wydobyć slowo. 
Wiedział o tem posterunkowy K ru- 
"pa i czasami tylko rzucał na młode- 


go kolegę ukosem spojrzenie lab 
odezwał się, ale tak, jakby raczej 


mówił do siebie, wiedząc z góry, że 
żadnej odpowiedzi nie posłyszy. 
Po godzinnej wędrówce leśną 
drogą. a potem sobie tylko i dzikim 
zwierzętom znaną śŚcieżyną wśród 
gęstych chaszezy, krzewów i lesz. 
czyny, wijącą się po mchach i tra- 
wie, cicho stąpająe wychylili się na 
dużą polanę. Ruiny Djablej Góry, 
gęsto zarośnięte roślinnością, w któ 
rej przeważały niebywałe rozrośnię 
te leszczyny, w blasku lipcowego 
słońca wcale nie wyglądały groźnia 
d. ©. n. 


- Względne ceny 
dzieł sztuki 


Pewien . amerykański Jeremiach Lo- 
onard, mieszkający w Sommerville w. 
Stanach Zjednoczonych,. zbieracz dzieł 
sztuki, skorzystał z jakiejś okazji i ku 
pił obraz, wyobrażający Madume 2 


Dzieciątkiem, . poprostu dlatego, że ma 


się ten obraz podobał. Nie przywiązy- 
wał.jednak większego znaczenia. „antor- 


itwu malowidła — Sprzedawane mę 
jako rzecz zwyczajną, żąda - 


je zresztą, 
jąc: tylko 6 dolarów. Nabywea jednak 
po:bliższem przyjrzeniu się obrazowi, 


uznał za właściwe zasięgnąć opinji ok- | 


spertów.eo do istotnej jego wartości. 
Ekspertyza wypadła 
Obraz został oceniony na 156.006 dola- 
rów, czyli około miljona złotych, we- 
dług. wszelkiego bpwiem prawiłopódo- 
bięństwa jest. to dzieło pędzia Sassofe- 
rato, albo Correggio. Nabywia tak 
niezwyklego objektu, jest dumny z ro 
siadąnia obrazu, choć się czuje zawsty 


dzeny tom, że qdrazu nie poznał sie 
na nim. W tym jednak wypadku mū- 
siałby zrezygnować z nabycia, a dum. 
nym mógłby być. sprzedawca, . choć. 
również czułby się zawstydzony, że się 
ee pa sabii T 
względności, jak się okazuje, ma prze-. 
dewszystkiem zastosowanie, jeśli cho. 
dzi o wartość dzieł sztuki. Zarówno te 
màt, jak rodzaj wykonania, nie stano 
wią jeszcze tstótnej, wartości, chodzi « 
reke, która to wykonała. Obraz może 
być mały ale ręka genjusza jest wiel 
bę ab © s 
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W gościnie u KOP-u. 

Korpus ochrony pogranicza obcho- 
dzi w r. b. dziesięciolecie swego założe, 
nia, Ureozystośej wojskowe z tem zwią 
zane rozpoczną się niebawem bo już % 
dniem 14 października. Na całej dlu- 
gości nółnocno-zaehodniej, pólnocnej i 
wschodniej granicy „Rzeczypospolitej, 
poczynając od Raczek i Wiżaju ia po 
graniczu Prus, a dalej wzdłuż linji li- 
tewskiej, łotewskiej 1 sowieckiej przez 
lasy, zarośla, kagna i moczary pole- 
skie i wołyńskie, doliną Zbrucza aż do 
Zaleszczyk nad Dniestrem — ciągnie 
się łańcuch strażnice KOP-u. Kresowy 
żołnierz „Kopista”, strzegący przez 
lat dziesięć granie Państwa i pełniący. 
swą odpowiedzialną służbę dniem i nə 
cz om i zimą, nieczuły: na słoty, 
huragany i śnieżne zawieje, nabrał 
z biegiem czasu zupełnie innego obli- 
cza duchowego, aniżeli zwykły żołnierz 
linjowy. Jest on dziś nietylko czuj- 
nym. strażnikiem. życia i mienia obywa 


teli, ładu i porządku w pasie granicz- ` 


nymi. Stał się on prócz tego  pionie=. 
rem polskiej oświaty i kultury. Nie- 

się ludności ppmoc wrazie „pożarca, po. 

wodzi lub intej klęski żywiołowej. do:. 
żywia uboga. dziatwę, a, także buduje., 
drogi i mosty ;kaplice, ludowe. natro, , 
nuje wychowaniu fizycznemu załądzie. 
ży. Słowem we wszystkich niema! dzie. 
dziriech życia kresowego bierze czyn- 

ny udział i staje się potężnym czynni, 

kień propagandy myśli państwowej i 

zeemontowania wschodnich dzielnie 

kraju z zachodniemi. 


; Aby się zkliska przyjrzeć życiu żoł 
nierza KOP-u radjokronikarz dr: Mar- 


jan. Stępowski uzyskał w Dowództwie ` 


Korpusu glejt, zezwalający mu wciągu 
ubiegłego lata na awobodne porusza 
nie sie w pasie granicznym i udał sie 
na Kresy, aby potem wrażeniami swe 
mi podzielić się z. radjosłuchaczami. 


“Pierwszy felieton z tego cyklu p. t. 
„W gościnie u KOP-u* wygłosi p. Się 
powski w dnia 43 bm. o godz. 1845 wie. 
czórem. , AŻ 
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AJENNICA LABORATORJUM CHEMICZNEGO 


nieoczekiwanie. . 


_ łącznie przygotowaniem 


to, iż Ribberts nie ma czystego su- 
mienia. Tłumaczono sobie jego  za-, 
chowanie niepokojem, spowodowa- 
nym popełnioną zbrodnią. Ribberts 
zapakował swoje rzeczy, podzięko- 


_ wał za posadę dyrektora w wielkiej 
, fabryce chemikalji w San. Francisco. 
43 znikła so Sa ED: 

znał na jego wartości, Teoria 


San Francisco mały dom. W domu 
tym na pierwszem piętrze urządził 
łaboratorjum chemiczne. Pracownię 
wyposażył w najbardziej nowoczes. 
ne aparaty. Chodziło teraz © usta- 
lenie, dla jakich celów Ribberts u- 
rządził to laboratorjum. Nikt nie 
mógł podać w tym kierunku wyjaś- 
nień. Ribberts nie miał przyjaciół, 


nie utrzymywał też żadnych towa- 


rzyskich stosunków. Tajemnicza 
śmierć, jaka zdarzyła się w jego 
mieszkaniu, odsunęła od niego na- 
wet tych, którzy przygodnie, czy 
też z racji zawodu stykali się z nim. 
MILCZĄCY CZŁOWIEK. 


Służba Ribbertsa składała się ze 
ï“ kucharza: 


służącego  mirzyna 


* nicznie. kobiety. 
i Z s 

« Bochodzenia policyjne ustaliły, « 
_że kupił on w odległości: Lt: km. ód . 


R 


wiedział, co się właściwie w labora- 

torjum dzieje. — ` ; i 
TAJEMNICA PRACOWNI. 

. że « Rib- 


Sam Ribberts nie zwierzał się 

co „robi, czy też 
Był odludkiem i 
powszechna 


Nagle sytuacja w willi Ribkertsa 
' zmienila się całkowicie. Założono 
telefon, zaprowadzono wszędzie bo: 
‘gat instalację światła elektryczne- 
go. Pod adresem Ribbertsa zaczęły 
nadchodzić liczne listy. Ribberts po 
wesclał, odzyskał humor i stał się 
człowiek rozmownym. Bardzo czę: 
sto zgłaszały: się do niego _ telefo- 
z, San Francisco. 
CO SIĘ STAŁO Z PRZYJA: 

boo SCIGŁKĄ?P © 


; Kilkakrotnie udawał się” Rib»: 


' beris samochodem, który 'dotych- 
czas przez szereg miesięcy stał w 
garażu nieczynny, do San Franci- 
sco. Wracał późno wieczorem. Pew- 
nego wieczora służący murzyn Za- 
uważył, że jego pan przybył w to- 
warzystwie kobiety. Na widok to- 
warzyszki swego chlebodawcy, slu- 
żący cofnął się, tak, że Ribberts nie 
wiedział o tem, iż murzyn widział 
go. 

Następnego dnia towarzyszka 
Ribbertsa zniknęła. Nie było jej w 


willi. Poza obręb willi nikt się nie 
wydalał. Trudno było przypuścić, 


iż młoda kobieta przebywa w labo- 
ratorjum. Należało przecież przy- 
puszczać, że powinna była wypo” 


Znamieńnęmi. jest: 4e 'Ghfehódaweż" cekać i posilić się. Na temat tajemni- 


nigdy, nlé p 


O rę: 


swych służących. Cały! dzień prze“! wiali, długo, 


'które byłó 


pędzał w laboratorjum, 
zaopatrzone w pancerne drzwi, za- 
mykane na kunsztowne zamki. 
Nikt nie miał dostępu do pra- 
cowni. Kucharz zajmował się wy- 
posiłków, 
lokaj - murzyn dbał o porządek w 
mieszkaniu. Bardzo często obaj stu- 
żący widzieli, jak Ribberts polował 
w parku na drobną zwierzynę, a 
więc króliki, zające i ptactwo iz 
łupem znikał w swem lahoratorjum. 
Bardzo często z wnętrza laborato- 
rjum rozprzestrzeniała się na cały 
dom przykry woń; nikt jednak nie 


Zielona fontanna indjan 


Znana niemiecka lotniczka, Eli 
Beinhornn, która w swoimi czasie 
odbyła lot z Niemiec do Japonii, 0- 
becńie znajduje się w środkowej A- 
meryce, na wyprawie lotniczej. — 
Przeleciała ona: nad obszarem, 


jów i wylądowała w Kweęcaltenen- 


go, najwyższem lotnisku Ameryki: 


środkowej. | 
W okolicy Kwecaletenengo znaj- 
dują się gorące źródła radjoaktyw- 


ź 


ne, których skuteczność jest wśród 


tamtejszych mieszkańców powszech ` 


nie znana. Indjanie często w róż- 
nych chorobach uciekają się do ich 
własności uzdrawiających i twier- 
dzą, że posiadają one moc nadprzy- 


rodzoną odpędzania, wszelkich dole- 


gliwości. Jeżeli zaś skąpie się W 
Świątem źródle człowiek zdrowy, 
zapewnia. sobie odporność, przeciw 
wszelkim chorobom i długie życie. 


Źródło ukryte jest wśród niedo” 


stępnych skał, w dolinie, do której 
prowadzi stroma, 
cia Ścieżka. Tam, spod gładkiej p 

ty kamiennej wytryska obfity, stru 
mień gorącej, zielonawej wody, 


dość obszernego, przez imdjat w ży- 


Ża- 
mieszkałym przez prastaty lud Ma- ; 


to i 


trudna do PER 
któ. 
ry wpływa o kilka metrów dalej dd, 


izemówit ant słówk dd” czej damy kucharz i służący. rozma- 


ale nie mogli, dojść, dó 
żadnego wniosku. Znikła w jakiś 
tajemniczy sposób. 
Po*dziesięciu dniach  Ribberts, 
który codziennie otrzymywał wiele 
listów, telegramów i rozmów tele- 
fohicznych, udał się znowu do San 
Francisco. Służący murzyn był czło 
wiekiem bardzo ciekawym. Począł 
śledzić swego pana. Wieczorem Rib 
berts powrócił z miasta znowu w 
towarzystwie młodej i pięknej ko- 
biety. _ Powtórzyło się to jeszcze 
dwukrotnie. Nigdy jednak nie wi- 
: dział murzyn, ażeby kobiety dewie- 
dzające jego pana, opuszczały willę. 


wej skale wykutego zagłębienia, ‘po 
dobnego do dużej wanny. Miejsce 
to zaopatrzone jest w dach, skleco- 
ny z gałęzi, co umożliwia korzysta- 
nie z kąpieli nawet w czasie nie- 
pogody. ., . z 

W wannie siedziało już dwuch 
nagich indjaa. i 


Jeden cierpiący na reumatyzin, 
drugi chory na wątrobę, oraz 
malarję. Pierwszego z nich przynie 
siono przed kilku dniami po raz 
pierwszy do kąpieli, gdyż nie mógł 
krotnem wykąpaniu się w „Aguas 
Amargas* przebył całą drogę od 
gościńca pieszo. „. 

Elli Beinhorn również wykąpa- 


ła się, wysoką, temperatura wody 
nie pozwoliła jej jednak pozostać 
w wodzie dłużej niż kilka. minut. 
„Mimo to czułą się potem niczwy 
' kle rzeźką i wypoczętą. Wyraża 0- 
na przekonanie, że może już za kil- 
ka lat staną nad tem źródłem licz- 
ne, hotele, uzdrawiające wody bę- 
dą rozprowadzone po nowocześnie 
urządzonem kąpielisku, a do Kwe- 
` caltenengo zjeżdżać się 


|- pory. 


' pracowni. W i 
zauważono nie podejrzanego. Dopie ' 
na. 


chodzić o własnych silach. Po dwu- ! 
czył, że kierowany niewytłumaczo- 
„nym szałem, zamordował cztery ko 


bliwego chemika. 


będą chorzy... 
z całego świata, po zdrowię i SIY. 


Str. 7 


Nie zauważył tego, mimo, iż czuwał 


` przez całą noe i nie oddałał się z 


willi w ciągu dnia. 
Pewnego dnia zdawało mu się, 


iż usłyszał stłumiony krzyk, docho- 
„dzący ż laboratorjum. Znamiennym 


był fakt, że w laboratorjum Świe- 


`- cito się przez całą noc. 


ZAZDROSNY NARZECZGNY. 
Gdyby nie zazdrosny narzeczo* 
ny jednej ze wspomnianych czte- 
rech kobiet, stenotypistki pracują- 
cej-w banku w San Francisco, © 
sprawie niktby nie wiedział do tej ` 
Stenotypistka / oświadczyła 
swemu narzeczonemu, że obejmuje 
stanowisko u chemika. Posada ma 
być bardzo dobra, wynagrodzenie . 
duże, a pracy stosunkowo mało. 
Dziewczyna nadmieniła, że w kon- 

trakcie zobowiązała się do nieutrzy 
mywania żadnych znajomości z ni- `` 
kim, a to dlatego, iż jej przyszły 
szef pracuje na polu przemysłu wo- 
jennego i obawia się, że jego sekre'* 


. tarka mogłaby nawet zupełnie nie.: 


chcąc, zdradzić niektóre z jego ta- 


: jemnic. Dziewezyna oświadczyła na 


rzeczonemu, że wobec takiej sytu- 
acji, będą się musieli na jakiś czas 
rozstać. 

Cała ta historja wydała się na- 
rzeczonemu mocno podejrzana. Cze 
kał on na moment, kiedy chemik 
przybył autem, żeby zabrać steno- 
gratkę. Zapisał sobie numer samo- 
chodu i napisał anonimową kartkę 
do policji, obwiniając właściciela a- 
uta o handel żywym towarem. 

„SZUKAM KANCELISTKI 
BLONDYNKI SMURŁEJ, O JA- 

SNYCH OCZACH“. 

Pisząc anonimowe ogłoszenie do 
policji, młodzieniec nie miał naj- 
raniejszego dowodu na to, że che- 
mik jest hantlarzem żywym towa- 


| rem. Anonim ten jednak zwrócił u- , 
| wagę policji na ciekawe ogłoszenia 


w gazótach, powtarzające Się steró- 
typowo. Okazało się, że autorem 


' tych ogłoszeń jest Ribberts. 


Poczęto śledzić tajemniczegó che 
mika, oraz interesować się jego ży- 
ciem. Przesłuchano służbę, przesłu- 
chano dawnych jego chlebodawców 
i towarzyszy pracy, przyczem dowie 
dziano się, że Ribberts wielokrotnie 
w różnych odstępach czasu umiesz- 
czał ogłoszenia, następującej treści: 
„Szukam biuralistki wysokiej, smu- 
kłej, blondynki, o jasnych oczach, w ` 
wieku do lat dwudziestu”. 

Dowiedziano się, że angażował 
on bardzo wiele kobiet, które zgło- 
siły się do niego na skutek ogło- 
szeń, i ustalono przytem, że wszy- 
stkie te kobiety zniknęły bez śładu. 

| MORFINISTA. 

Czyżby znany chemik był han- 


` dlarzem żywym towarem? Cóż się 


stało ze wszystkiemi kobietami, ja- 
kie angażował? Przeprowadzono 
niespodzianie rewizję w willi Ri- 
bbertsa. ; eni 

Chemik leżał na otomanie pogrą 
żony w ciężkim Śnie morfinowym. 
Wyważono drzwi, wiodące do jego 
pierwszej chwili nie. 


ro przy bliższem rozpatrzeniu się w 
sytuacji, znaleziono wannę porcela- 
nową, a w niej rozkładające stę 
zwłoki. 

Przesłuchiwany Ribberts oświad 


biety, a następnie usunął ich zwło- 
ki przy pomocy odczynników che- 
mieznych. 

Aresztowano go i kompletnie zła 
manego odstawiono do szpitala pod 
obserwację psychjatrów. 

Policja prowadzi w dalszym cią- 
gu drobiazgowe śledztwo chcąc zu- 
pełnie wyjaśnić zagadkę życia 050- 
Do władz gied- 
czych napływają nówe zgłoszenia 0 
tajemniczem zniknięciu młodych ka 
biet blondynek z San Franc"co. y: 
Sprawa jest. największą sensacją 
ostatnich lat. 
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N UZYSKA NOWE BOISKO. 
W Będzinie odbyło się zebranie b. 


BY u AAN 


ezlonków zarządu i założycieli T. S. 
Sarmacja, na którem postanowiono 
przystąpić do-budowy własnego boiska 

Na zebraniu wybrany został komi- 
tet. budowy boiska z przewodniczącym 
inż. Winterem na czele i nacz. Plaza- 
kiem — wieeprzewodniczącym. 


= T. 8. Sarmacja  wydzierżawiła od 
tow. sosnowieckiego 3 ; pół ha grun- 
tu. 

"Wstępne prace przy. budowie boiska 
już rozpoczęto. 


PÓŁFINAŁOWE SPOTKANIA 
. D WEJSCIE DO LIGI. 

Półfinały rozgrywek o wejście do 
ligi rozlosowane zostały w sposób na- 
stępujący: 

21.go bm. legja — Śmigły w Pozna 
niu i Śląsk -- Czarni w Świętoehłowi 
each. 

28-g0 bm.: Śmigły — Legja w Wi- 
nia i Czarni — Ślask we Lwowie. 

Losowanie faworyzuje Legję i Śląsk 
Zwycięzcy półfinałów oraz Naprzód 
rozgrywać będą między sobą finał o 
wejście do lig). 


KURS OLIMPIJSKI TRENERÓW 
ZAKOŃCZONY. 


W najbliższych dniach zakończony 
zostanie w centralnym instytucie WE” 
na Biclanach p'erwszy olimpijski kurs 
trenerów, zorganizowany przez Polski 
Komitet Olimpjski przy udziale Cen- 
tralnego Instytutu W. F. i Panstw. U- 


rzędu W, F. Kurs rozpoczął się 20 sier 


pnia przy udziale 40 słuchaczy, repro: 
zentujących” liczne działy sportu i po. 
chodžácyth“ i ze wszystkich ośródków 
kraju. Kurs ma na calu ogólne WyŚż: 
kólenić kandydatów w: pracy instruk. 
torskiej ; pozwoli jego absolwentom 
na późniejsze prowadzenie zaprawy 
gportowej w awych ośrodkach i związ- 
„kach. Absolwenci niektórych działów 
będą prawdopodobnie przez Komitet 
olimpijski zaangażowani na trenerów 
związkowych, Kgzaminy ostateczne Od 
będą się dziś, przyczem — zgodnie 2 
ich wynikami: — absolwenci otrzymają 
dyplomy trenerów- instruktorów, lub 
przodowników sportu. Zamknięcie kur 
su nastąpi w sobotę 18 bm. i połączone 
zostanie z rozdaniem dyplomów. 


RUMUNJA USTALIŁA JUŻ REPRE 
ZENTACJĘ NA MEOZ Z POLSKĄ. 


Rumuński zw. piłki nożnej ustalił 
skład reprezentacji rumuńskiej na 
mecz z Polską, który odbędzie się w 
najbliższą niedzielę 14 bm. wo Lwowie 

Skład reprezentacji rumuńskiej o: 
parto głównie na mistrzowskiej. druży 
nie Rumnnji. „Ripencja* z Teweszwa» 
ru i.„Venus* z Bukaresztu. Najsilnitj- 
szą częścią drużyny rumuńskiej jest 

napad; złożony: głównie z napastników 

„Ripenejić, z najpopularniejszym pił: 
karzem rumuńskim Vindeą Covaci na 
czele. Debiutantem drużyny. jest bram 
karz Burdan. 

Skład drużyny rumuńskiej przedsta 
wia się następująco: Burdan (Venus 
Bukareszt), Vogel (Juventus Buka- 
reszt, Albu (Venus) Tehelenau (Ripen 
cja), Kisenbeiser (Venus), / Moraveg 
(Ripencja), Bindea (Ripencja), Covaci 
(A. €: Oradea), Clolae (Ripencja), Val 


cow (Venus), Dobal (Ripencju), rezer:* 


wowi: Raduleseu : (Trieolor Bukareszt) 
i Krisa (Venus). 


Kronika, 


X Nieliczna frekwencja w poradni 
sportowej w Sosnowcu. Wobec nielicz- 
nej frekwencji w poradni sportowej, 
czynnej przy miejskim ośrodku zdro- 
wia i opieki społecznej — lekarze or- 
dynujący, którzy pracę swoją ofiaro- 
wali bezinteresownie, daremnic tracą 


"Wydawca Helena Monsiorska, 


czas na wyczekiwanie w lokata pora- 
dni. 

W zwiążku z RM dr. W. 
Chomentowski zredukował M 
w poradni do jednego dnia w tygodniu 
t j. w sobotę w godz. 10—11. ` 

: Wskutek tego w poniedziałek przy, 
jęcia w poradni od godz. 10 do 11 zo. 
stają skasowane. 

Niezależnie od tego w związku z 
wyjazdem dr. D. Mayera na kurs dla 
lekarzy poradni sportowych, godziny 
przyjęć w piątki od godz. 11.80 do 12.30 
zostaną czasowo zawieszone do dn. 20 
bm. 


LECZNICA 


chor. wenerycznych i skór. „Pomoc” 
; Sosnowiec, Slenkiewicza 17a 

F Czynna: 10-114-7 pp, w święta: tl - 1 
Wizyta 5 złotych. . 


Do akt Nr. Kin. 717, 1680. 1814, 1671/51 
OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Dą- 


browie Górniczej II rew. Jan Duda, 
zam: tamże przy ul. Sienkiewiczą Nr, 
1, na mocy art. 602, 603 ; 604 K. P. C. 
oglasza, że w dniu 16 października 1934 
*. o godzinie 9 rano (nie później jednak 
niż w dwie godziny) w TI terminie w, 
sklepie w Dąbrowie Górniczej przy ul. 
Sobieskiego Nr. ll odbędzie się sprze- 
daż z przetargu publicznego ruchomo- 
ści składających się z różnych towarów. 
na ubrania oszacowanych na łączną su- 
mę zł. 1342 gr. 40 (tysiąc trzysta czter- 
dzieści dwa gr. 40) na zaspokojenie wie- 
raytelnokci Hxndla i Perli małż. Erlich, 
dniu 24 października 1984 r. 0 go- 
dzinić 11 (nie później, „jednak niż w dwie 
godziny)” w .F terminie w Klimontowie 
ül. Szkolna: Nr. 36 ódbędzię się sprzedaż 
zi przetargu Bub) licznego FHchomo sA 
KME Fię u. POWO Yl Na gM ch 
kryty "skórą 'oszacówany, 1A sume, GUO 
zł. (sześćset zł.) na zaspoł togi enio wierzy - 
telności Spółdzielni Zagłęb ia „Dabrow- 
skiego z 0. 0. W SOSNOWCU ; 

W dniu 24 października 1934 r. o ‘go 
dzinie 10 (mia pozniej jednak niż w dwie 
godziny) w I terminie w Zagórzu uł. 
Miraszewskich Nr. 64 w cegielni odbe- 
dzie się sprzedaż z przetar: gu publicznego 
ruchomości składających się z 200000 ty 
siecy sztuk eegły wypalonej oszacowa_ 
nej na sumę 4.800 zł. (cztery tysiące o: 
siemset zł.) na zaspokojenie wierzytel- 
ności Ubezpieczalni Społecznej w So- 
Snoweu. 

W dniu 20 października 1934 r. 0 go- 
dzinie 11 (nie później jednak niż w dwie 
godziny), w I terminie we wsi Karsów 

m. Wojkowice Kościelne ódbędzie się 
sprzedaż z przętargu publicznego rucho 
mości składających się z maszyny do 
szycia. F-my: Ras - Gaser i szafy osza- 
eowanych. na tączną sumę 560 zł. (pięć: 


set sześćdziesiąt złotych) na zaspokoje- 


nie wierzytelności F-my: dY. 
Fabr. Przetw. Chemicznych Sp. Ako 
Rudniki - Rędziny. 


Powyższe ruchomości można ogłą- 


dać w powyżej wymienionych adresach : 


i w powyżej wymienionych dniach licy_ 
acji. 


Komornik JAN DUDA. 


Zatwierdzone przez Ministerstwo 
światy ; 
KOSMETYCZNE KURSY 
Dają prawo. otwarcia Gabinetu Kosme- 
tycznego. Kurs czteromiesięczny:. Wy. 
kładają lekarze wybitni spepjaliśei. 


Najnowszć zdobycze. kosmetyki, 'Teorja, 


i szeroka praktyka przy Gabinecie Ko- 
smetycznym „Pani“. Katowice, ul. Te- 


atralna 8—11,. tel. 388-95. Zniżki komu-- 


nikacyjne zapewnione. — Rozpoczęcie 
kursu 15 października. Zapisy codzien- 
nie. — Programy bari itnie wysyłamy. 


PRZYJMĘ ondalatorkę na dogodnych 
> Dąbrowa 4; Konopnie- 
10] 


. szynowego. 
„ IT p. 


PANGS 


"KAT AST ROF A POCIĄGU TOW ae, 20 'MAGDEBUR. ; 
GI 


Nr. 279 


Na linji Magdeburg — Zerbst wydarzyła się katastrofa, której uległ 
pociąg towarowy. Na zdjęciu rozbity pociąg. 


"KINO 


| ZAGŁĘBIE 


|. dawniej 
|Kino-Teatr „Udziałowy 


LIN, jako 


11 


W rolach gł: 


i: Kino Teatr 


EDEN 


PROSZKI. 


(KOWALSKINA" | 
ACE GŁOWY 


A S 

E NAKIEM 
SĄ: ONIECZNIE CIENIU" 
HY 2 SERCE W pien 

j rasayna CHEDESARNAC, c ARKOWALSKI; waasiawa 


POTRZEBNI stolarze na roboty for- 
nierowane. Dąbrowa Górn. 3 Maja 7. 


POTRZEBNA panienka do haftu ma- 
M. WW NA: Aleja 19, 


"WAPNO 


budowlane, I-go gatunku, 
ceńtowe, palone w piecach krę OWA. 


Wapienniki „Brynica“, Czeladź tele- 
fon 2 

SERZEDAM sklep w nowym domu z 
urządzeniómń 'w dobrym punkcie: Wia- 


domość w administracji. 


Druk. „Exprés Zaglębia* EE Teatralna 1. tel. 4-94. 


Dziś i 


Największa sensacja europejska. Nowa realizacja pierwsza. 
dźwiękowa wielomiljonowegoareyfilmu 


Dramat według pewieści: Victora HUGO. — 
` RAYMOND BERNARD, Muzyka: Artur Hennecer. 
W rolach głównych: HARRY BAUR, jako 
CHARLES VANEL, jako Javert. HENRI KRAUSS, 
Mgr. Myriel FLORE-LLR, jako, Fantina. CHARLES DUL 
"Thenadler oraz najwybitniejsi artyści ekranu i 

sceny PARYŻA. 


Nagprorram; TYGODNIKI PARAMOUNTU i P. A. iż 


Potężny dramat z życia rosyjskiego według dzieła 
A. N. OSTROWSKIEGO 


„BURZA” 
99 
A. E. 'Parasowa, AT. `P, Zarubina, , M. I. Carew 


Nadprogram: Dodatek p. t. 
„SPORTOWA PARADA RO! CZERWONYM PLACU 


Wkrótce: Komedja Polska „Czy Lucyna — to dziewczyna“ 
W rolach SE babie Smosarska i Eugeniusz Bodo. 


s. 


RZEK 


dni następne! 


Zł 


ICY 


Reżyserował: 


Jean Waljean. 
jako 


i Zarow 


OSKWIE 


NORMA SHEARER, Robert ASA, i Herbert Mar. | 
schall w filmie 


„Iwe Usta Kłamią 


Tryumf nowoczesnej kobiety, która ma odwagę żyć Sedlar 
swego wyboru i kochać kogo jej się podoba 


Nadprogram: TYGODNIK FOXA 


ja soboty i- niedziele passe-partout nieważne, 
Początek seansów 16, 18, 20 i 22. 


WKRÓTCE: ESKIMO. 


SZKÓŁKI ROGOŻNICKIE TOWA. 
RZYSTWA GÓRNICZO-PiRZEMYSŁO 
WEGO „SATURN: mają tanio do zby 
eta większą ilość drzew i krzewów o0- 
wocowych i ozdobnych. Cenniki wysy- 
ła się na żądanie. Adres dla listów: So 
snowiee, Tow. Górn. Przem. „Saturn, 
Szkółki. Rogożniekie. 

DO sprzedania maszyna szewcka do a 
latek w bardzo dobrym stanie. Wiado- 
mość Sosnowiec Telefon 4-64. -s 


PLATFORMĘ lekką, mocną kupię. — — 
AN Me 1, Olszewski. 


BRONNY JULIAN BA ks: BEA wół 
skową i kartę mobilizacyjną wydane 
pzez PKU. Sosnowiec. i 
SZALL JOJNE zgubil Esiążkę oO 
wą, wydaną przez PŘI. Pióczó w. e 
JÓZEF KAŃSKI, yn Józefa. nieważ- 
nia zagubiony weksel zł. 250, wystawio- 
ny przez Edmunda i A' 'eksandrę Ma- 
cianty. 

ANDRZEJ BZDUN zgubil książkę Ka- 
sy Chorych wydaną w Sosnowcu., któ- 
rą unieważniam. 2 
ŁUKASIEWICZGWNA ALICJA zgu- 
biła legitymację bezrobocia z telefo- 
nów, wydaną przez magistrat Dąbro- 
Wy. 


Redaktor odp. Lucjan Horski, | 


